
Nr. 12 Kraków, Sobota 17 Stycznia 1914. Rok XXII
HKENUMERATA wynosi 
v. Kraków ic m iesięcznie  
2 hor., kwr.rlalnie 6 kor. 
2.i odnoszenie oo domu 
uopiaca się  40 Jani. mieś. 
Na prowincyi mies. 2 K. 
70 hal. kwartalnie 8 kor. 
V,'pBńs[wieniemieck.ien3 
kwartalnie 10 kor., w  in- 
nvcn państwach kwart. 
l2  kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
GŁOSNARO Listy pieuiężite, przeka­

zy na pronu mera lę i in- 
seraly nadsyłać uależj 
franco do Administracy' 
„tilosuNarodu*. -Prenu­
meratę oprócz upow aż­
nionych agencyi przyj­
muje każdy urząd p orzi 
w  obrębie m onarchii i w 
państw, nlem iec. Reklii- 
uaacye nieopieczęL nie 
podlegają opłacie poczt

 — ara rajatyn • bal. <•«!•
“" S S t t i  Wychodzi oodzionnio o godzinie 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. S™1

tUale czekowe P. K. o 
—  bdree telegraf 

Kraktw „Blat Bartla11. Te-
lefea Br. I#Q. = -

( -uLOSZENLi dnserałyt przyjmuje Administracya .G łosu Narodu*, ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za w iersz drobnem pism em  (petit-; za pierwszy raz "0 halerzy 
za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbow y, od w iersza 30 hal. — ■—
i t d. 80 hal Załączniki do .Głosu Narodu* (prospekty, cyrKularze, ogłoszenia . . . . . . .

100 egzemplarzy dla m iejscowvch prenumeratorów.

omasza i. p o . — Ort miejsca za w iersz drobnem pism em  (petit; za pierwszy raz J naierzi 
lal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — Nekrologi 
lia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 egsemlarzy dla zam iejscowych, a 1 kor. od 
dla m iejscowych prenumeratorów.

WACHLARZE,
rękawiczki, pończochy, grze­
b y k i, szpilki do włosów, per­

fumy, mydła, pudry
w wielkim wyborze 

i n*sklrh renach

Kraków, n ro d ik i 2.

Węgierskie „ugody".

wspaniały gmach akcyi społecznej katolickiej. 
W r 1900 Związek Towarzystw robotników liczył 
44 Towarzystw, dziś liczy ich 283. W  r. 1905 
rozpoczęto wydawać gazetkę związkową . R o ­
b o t n i ka*, dziś Uczy 32 tys. abonentów.

W r. 1907 założono . Z w i ą z e k  S t o w a r z y ­
s z e ń  k o b i e t  p r a c u j ą c y c h ,  który także 
posiada własny organ . G a z e t ę  d l a  k o b i e t * ,  
i w 45 Stowarzyszeniach liczv przeszło 6000 człon­
ków.

Zeszłego roku w grudniu 
połączenia istniejących już w

wprost ślicznie posuwa się naprzód. W r. 191c 
zrobiono bardzo w ielo , w reszcie miast dyecezyi 
potworzyły się .Z w iązk i" , a teraz zawiązuje się 
kilkadziesiąt w  kraju. W dniu 17 lutego odbędzie 
się Zjazd księży Prezesów, którzy odbędą kurs 
praktyczny, jak pro w ad zić  „Związki m ło d z ieży 14 

W  ślad za „Związkami młodzieży* zabrano si 
do zakładania .Związków czeladników*. Ze tą 
drogą iść trzeba, najlepszy dow ód dał nsyrn 
ostatni Zjazd partyi socyalnej w Krakowie w • 

przystąpiono do grudniu z. r., na którym kierownicy partyi wprost 
dyecezyi T o  w  a- biadali i rozpaczali, że Wszystko się im rozleci

Szowinizm madziarski wystawiony jest na 
ciężką próbę. Austrya, naraziwszy się d la  m i­
ł o ś c i  W ę g i e r  na sromotne klęski polityczne 
na Bałkanie i nie mogąca z w i n y  W ę g i e r  
zrzucić z siebie upokarzającej, nader kosztownej 
i do samobójstwa politycznego 'wiodącej roli 
biernego trabanta Prus — zaczyna się spostrze­
gać, gdzie .punkt martwy* jej polityki.

Ażeby Chorwaci i Serbowie węgierscy nie byli 
formalnie zmuszani wolco serbszczyznę, niż . . .  
ucisk madziarski, ażeby nte narażać idei h rbsbur-

r z y s t w m ł o d z i e ż y ,  dla których pod redakcyą j Biadania tych panów to dla nas za c h ę ta , by dale< 
fcs. kan. St. Grzędy wychodzi pismo: „Pr z y- . r z e cz  prowadzić.
j a c i  e l  m ł o d z i e ż y * .  j Druga sprawa, bardzo ważna, to organizacya

Powołana do życia staraniem śp. arcyb. Stable-(robotników. Już od r. 1906 istnieje .Związek 
wskiego . K s i ę g a r n i a  i D r u k a r n i a  św .'za w o d o w y  chrzęść, robotników*, dziś ,Zjedno- 
W o j c i e c h a *  stara się o dostarczenie czy te ln i-!ozenie zawodowe*. W 50 Grupach skupia około 
kom zdrowego pokarmu duchowego, wydaje J  4000 robotników i zasługuje na rzetelne popar- 
liczne pisma treści społecznej i rozrzuca tysiące > cie nasze
broszur wśród ludu, wydaje pismo dla bractw Jednak nasz robotnik jeszcze nie jest należycie 
i  rodzin katolickich . P r z e w o d n i k a  k a t o  li-(przygotow any do akcyi zawodowej, potrzebuje 
c k i e g o “, który jako pismo illustrowane rozcho wyrobienia. Stąd koniecznie wyłania się potrzeba 
dzi się w  przeszło 80 tys. egz.. Księgarnia i D ra-' zakładania .Stowarzyszeń katolickich roboini-
karnia św. Wojciecha to instytucya bardzo j 
poważna i pożyteczna.

W idąć z tegol że praca idzie w Poznańskiemu 
rai no, mniej tam mówią, więcej czynią; o so- 
cyalizmie nie ma tam m owy, bo nie ma gruntu 
podatnego i nie ma go gdzie zaszczepić, bo 
z ludn pracującego znajdują się wszyscy albo 
w Zjednoczeniu zawód., lub w Towarzystwach  
katol. robotników, lub w Stowarzyszeniach bo­

skiej dłużej na identyfikowanie jej z wszelkiemij biet pracujących i w Stowarzyszeniach młodzieży,

ków i robotnic* o cnarakterze kulturalno-oświa 
towym. W dyecezyi krakow. został utworzony 
.Sekretaryat* dla przeprowadzania tejorganizacyi 

Staraniem tego „Sekretaryaiu* odbędzie się 
w dniach 18 —20 lutego kurs społeczny w Kra­
kowie. Uczestniczyć mogą w kursie, księża i  o- 
soby świeckie, zajmujące się ruchem  robotniczym  
w kraju. Szczegółowy program kursu . zostanie 
podany w dniach najbliższych. Wszelkich infor 
macyj w  sprawie kurau udziela sekretarz kszyszeniacń młodzieży, macy] w  sprawie kursn udziela sekretarz 

,cuvajadam i“ i nie przyczyniać się w ten sposób, a lud cały czyta „Przewodnika kat cl “ i innej  Ludwik Kasprzvk. K ra k ó w  pi. Maryacki 1. 2. 
samochcąc do wzrostu idei w ielkoserbskiejj pisma katolickie. \ Ł-
k a z a n o  z Wiednia, żeby dać folgę Chorwatom. 
Nie daje im się coprawda wszystkiego, co im  
zapewnia (na papierze) ugoda z r. 1868, ale znie­
siono przynajmniej prawd wyjątkowe, przywró­
cono m iejscowościom  chorwackim chorwackie 
nazwy, odstępując od „urzędowych*, tj. madziar­
skich zw ołano sejm, m ianowano bana, wybory  
przeprowadzono „czyste*, a przyrzeka się rew i- 
zyę madziaryzacyjnycli przepisów na kolejach 
żelaznych. Nie dużo to, ale w ie  się przynajmniej, 
ie  ktoś z góry zawołał na Madziarów; „dosyć* — 
i to skutecznie.

Jak stoi sprawa z Rumunami, donosił już trzy 
razy nasz korespondent bukureszteński. Obecnie 
podejmuje się właśnie daisZe rokowania, chodzi 
już o założenie rumuńskich szkół średnich!

A więc szowiniści w  trwodze, że z W iednia 
gotów nadejść rozkaz jeszcze i co do Słowaków. 
Ale obawy to .nieusprawiedliwione*, gdyż Sło­
wacy nie mają tuż  ̂ za granicą żadnego króla

Kto choćby kilka dni przypatrzył się tej pracy 
mrówczej, ciągłej, systematycznej, musi się roz­
radować w sercu, iż przecież katolicka akcya 
społeczna może dać świetne wyniki. Jednak 
zaraz przychodzi z konieczności zastanowienie: 
czemu u nas tak ciężko, trudno ruszyć z miejsca ?

Strajk drukarski i jago skutki.
Z uporem godnym lepszej sprawy towarzysze 

drukarscy trwają w bezrobociu, które ma podkład 
czysto polityczny i zwraca się głównie przeciwko

Kiedy wyrażałem radość moją z postępów pracy prasie narodowej. Przywódcy partyi socyałistycz- 
społecznej k. P. A., tenże zapytał mię: „Proszę j u ej. którzy strejk zorganizowali i podtrzymują gc 
mi wytłómaczyć, ile na rem prawdy, iż czytając obecnie przez namiętną agitacyę, dążą z całą świa- 
.Naprzód* krakowski odnosisię wrażenie, jakoby domością do sparaliżowania wpływów prasy na- 
socyaliściu was w  Gal.cyi owładnęli wszystkiem 'rodowej'na rzecz prasy socyalistyczno-żydowskiej 
i używają często takich wyrażeń, jakoby oni byli j i używają jako podatnego narzędzia zecerów, ba 
partyą rządzącą w kraju. — W odpowiedzi j łamucąc ich i okłamując perapektywą jakichś nie- 
.sprostowałem, iż tak nie jest, że socyalizm galic, * możliwych zdobyczy ekonomicznych, 
się przeżywa, i jest tylko winą stosunków galic., ] Jednakże czas już wielki, aby zecerzy przejrzel; 
iż w  niektórych powiatach cięży jeszcze j ak: i zrozumieli dokąd Jeh zaprowadzi ta przewrotna 
zmora nad nami. W inien temu system rządów, jagitacya. Prasa narodowa nie może długo znosić 
korupeya, którą wprowadzali politycy, by się i sztucznych pętów, które na nią nałożono i musi 
tylko przy wiedzy utrzymać, którzy jedną d aw ali1 przystąpić do zorganizowania samopomocy, nie o* 

n . - - w . „ odpowiedź tym, co widzieli niebezpieczeństwo żądając się zupełnie na żądania i życzenia pra
1 iotra czy Karola. Pogłoski o „układach* Tiszy socvalizmu: „socyabstomrady niedamy, to darmo*, j cowników drukarskich.
z t  . owa ami powstały stąd, że Tisza obiecat Prawdą jest, iż soevalizm zapuścił korzenie
uac odpowiedź na memoryał słowacki, który w gminach podtnicjskfch, dziś już wcielonych  
otrzymał w spadku po Khuenie i Lukacsu! Było do Krakowa; powiaty krakowski, wielicki i ehrza • 
to dnia 12. listopada 1913.— i od tego czasu nie nowski zarażone socyalizmem, ag ita to rzy  socy- 
stało się w  tej sprawie nic. Tak przedstawia j alistyczni ciągle i  usilnie agitują i sieją jad ze­

psucia w  dusze ludu wiejskiego, o p an o w aw szyrzecz całą źródło autentyczne, bo „Slovenskij 
fiidenn ik“, zaznaczając wyraźnie, że „o ż a ­
l n y c h  u k ł a d a c h  n i e m a  a n i  m o w y “.

Już obecnie rozpoczął się okres bezcennikowj
i obowiązuje wyłącznie ustawa przemysłowa. Stan 
ten może bardzo łatwo utrwalić się, a następstwa 
poniosą wyłącznie strajkujący zecerzy.

Niechże nareszcie odezwie się u nich głos roz-
! sądku i niech się wyzwolą z pod nieszczęsnego

Kasę chorych w Krakowie, rozsiedli się w pałacu'kierownictwa partyjnych agitatorów, 
przy ul, Dunajewskiego, zbudowanym za grosz! Ostatnia to chwila do podjęcia pracy w waru u
robotników katol., po wioskach utrzymują stałych, | kaeh normalnych.

\  1 1  płatnych agitatorów. Za k i l k a  dn i  m o ż e  j uż  b y ć  za p ó ź n e ,
s p r a w i e  , , l \ u r t u  S p o ł e c z n e p o  Jednak nie jest znowu tak źle, by biadać i ręce j

w Krakowie.
Przed paru tygodniami bawiłem w Poznaniu  

i  przypatrywałem się pilnie, jakie postępy uczy­
niła praca społeczna. Fundament całej pracy aał 
śp. ks. arcyb. Stablewski, a od r. 1900 tj. kiedy 
inżno działające Stowarzyszenia katol. robotni­
ków połączyły się w  „ Z w i ą z e k  d y e c . *  praca 
.dne raźno naprzód, systematycznie, z wytknię- 
* planem. Każdytym
i m o l

rok dorzuca now y plon 
jaśniąi i  w f r a u ic is  zarysowuje sio

załamywać, bo ta robota nie ma trwałości, ona 
oparta li tylko na rozbudzeniu najniższych in­
stynktów. Ale robocie tej brak fundamentów; 
jeżpli my zabierzemy się do pracy systematy­
cznej, to w paru latach będziemy"oglądać! zbierać 
piękne plony.
. Początek takiej pracy zrobiony przed paru 

laty. W dyecezyi krakow. poczęły się Iworzyć 
„ Z w i ą z k i  t e r m i n a t o r ó w 1 pod kierowni­
ctwem  Księży prezesów. Kto czytał sprawozdanie 
z  d z ia ła ln o ś c i  t y c h  Związków, ten  wie, i c  sprawa

. Galirisiska, Pałas Sgiski, Kraków.
Wynajmuje i spreedaje plerwsaawędaych fa­
bryk fort sporny p<vun» harmonia 1 phonola 

lut na tpłaty nawat dwud»(*»to
f ' 9 *  "A l ' ' “A
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Kcnforencye w sprawie 
reformy wyborczej.
„G azeta narodow a11 •• i y.ud datą 15 b. nu: 
„Na zwołaną na narszalka !>r. Go-

hichowskiogo kwitiM u-;. ■ 'liczących pol­
skich w sprawie icfonny :-c.' <• '.oj,.  pizv* byli ty l­
ko: książę Wi.toW C zartun ski (Ce itrum), p. Ga;a- 
picli (aiitonoi:iiści_)ę i hr. Ant. Wodzicki (Kolo k ra­
kowskie). P. p. Leo i Yilos zawiadomili, że z po­
wodu dzisiejszego posiedzenia Izby posłów przybyć 
nie mogą. Konfereneya odbyła się w biurze mar- 
szalkowskiem w obecności marszałka hr. Gołuchów- 
skiego i nam iestnika dr. Korytowskiego i trw ała ud 
10 rano do 1 w południc, poczem odliczoną zosta­
ła do 6 wieczorem. Konie!eneya była najściślej 
poufna.

Utrzymuie się pogłoska, że szanse zrealizowa­
nia reformy wyborczej znacznie się poprawiły. Ru- 
siiii ustępują ze swego upartego stanowiska i godzą 
się na skład Wydziału krajowego z 6 Polaków i 2 
Rusinów, żądając jednak przydzielenia ruskim 
członkom ważniejszych departam entów. W spra­
wie dwum andatowych okręgów wiejskich mówią 
Rusini już o cyfrze 14.

Na takie stanowisko Rusinów, zdaje się, wpły­
nęło, że mimo nicfnnkcyonowania sejmu, gospodar­
ka finansowa kraju jest zapewnioną na dłuższy o- 
kres czasu wskutek zrealizowania jednej z dawniej 
uchwalonych pożyczek krajowych i wskutek zape­
wnionej już ustawy o przekazywaniu skarbom kra­
jowym sum z podwyższonego podatku od wódki.11

Nowe przesilenie w Radzie 
państwa.

- Wiedeń. W  parlamencie panuje zupełne zamie­
szanie. Sytuacya stała się nadzwyczaj krytyczną, 
Zarówno losy planu finansowego, jak i prowizo- 

ryum budżetowego, są zupełnie niepewne, tak, łe  
wczoraj w kuloarach krążyły pogłoski o rozwiąza­
niu parlamentu, co jest głównem dążeniem partyi 
chrześc.-socyalnej. Oczywiści pogłoski te w tej chwi­
li nie są uzadnione, chociaż przy dalszem trwaniu 
obecnych chaotycznych stosunków w parlamencie, 
trudno mu wróżyć dłuższy żywot. Obecne zamiesza­
nie wywołane zostało głównie usiłowaniami partyi 
chrześc.-socyalnej, zmierzającemi do rozbicia kom­
promisu z Izbą panów.

Party i chrześc.-socyalnej chodzi głównie o usu­
nięcie podwyższenia podatku osobisto-dochodowego 
w najniższych stopach dochodowych, a mianowicie 
od 2000 do 2200 koron, a to ze względu na stosunki 
specyalnie wiedeńskie. Przez podwyższenie bowiem 
podatków od tych dochodów około 20.000 wybor­
ców miej fkicli rn. W iednia przechodziz IV Koła wy­
borczego do Ul Koła, co wpłynęłoby oczywiście na 
polityczny skład wiedeńskiej rady miejskiej.

To też główn:e ta okoliczność skłoniła partyę 
cbrześc.-socyalną do stanowczego oporu przeciw 
kompromisowi. Z tego powodu wczorajsze i dzisiej­
sze posiedzenie Izby posłów zostało odwołane., ce­
lem uzyskania czasu do pcrtrak tacyi z Izbą panów.

Na zapi anie p rrzydcnra Izby posłów, Sylwe­
stra, do prezydenta Izby panów', ks. u  indischgratza, 
odpowiedział ks. W imlisrhgriitz, że jest wykluczo- 
n u n , aby komisya wspólna mogła się ponowrie ze­
brać. Komisya wspólna zakończyła już swoje obra­
dy i wypracowała referaty, a członkowie jej nie ma­
ją m andatu do dalszych pert rak tacyj.

Ks. Windlscligriilz wyraził natom iast gotowość 
do ewentualnych konferencyi natury prywatnej. 
Chodzi obecnie głównie o to, a b y  skłonić Izbę panów, 
by zgodziła się na postawienie takiego samego wnio­
sku co do zmian y  komp rom isu ,  jaki zgłoszony będzie 
w Izbie posłów w sprawie skali w najniższych sto­
pach dochodowych. Rokowaniom tem poświęcony 
b j l  cały dzień wczorajszy, a także i dzisiejszy będzie 
niemi wypeiniui iy .

Dzisiaj po południu zbiera się na posiedzenie 
Izba panów, ze względu na zajęcia w Izbie posłów, 
nie rozpocznie jednak d jsk u sy i nad sprawozdaniem 
kondsyi wspólnej.

Przyczyną pogorszenia się sytuacyi były także 
zajścia w komisyi budżetowej, która nie mogła za- 
czyć obrad nad prowizoryum budżetowem.

Czescy agraryuszo i radykali byli ogromnie o- 
burzeui z pcwodu odwołania wczorajszego posiedze­
nia Izby posłów, przez co dano komisyi budżetowej 
czas do obrad nad prowizoryum budżetowem. Po 
zamknięciu posiedzenia Izby posłów, obstrukcyjni 
posłow.e, nic będący członkami komisyi budżeto­
wej, udali się do sali sądowej posiedzeń i nikogo nie 
chcieli do niej wpuścić. Przewodniczący dr. Ger­
man z trudem tylko zdołał utorować sobie drogę do 
Balu Gdy dr. German otworzył posiedzenie komisyi, 
pow stała piekielna wrzawa. Słyszano wołania: 
„Proszę stwierdzić kom plet11! i L p. W sali znajdo­
wało się przeszło 150 posłów, najmniej jednak było 
ttło o k o *  kom isji budżetowej.

T 6  S ty c s h fe  l i n  4 .

Przew. German oświadczył, że stwierdzenie 
kompletu jest zbyteczne, ponieważ nie chodzi o no­
wo posiedzenie, tylko o dalszy ciąg obrad. To wy­
wołało nowe zajścia ze strony czeskich obstrukcyo- 
nisiów. W koncir przew. German posiedzenie komi­
syi zamknął.

W parlamencie opowiadano następnie, że mię­
dzy przew. Germanem a posłem czeskim Stankiem 
przyszło do afery honorowej, z powodu obraźliwego 
okrzyku posła 'S tanka pod adresem dr. Germana. 
Poseł S tanek, od którego dr. German zażądał wy­
jaśnień, odwołał swoje obraźliwe słowa i przeprosił 
dr. Germana.
K ln W  w e  b c  z a c h w i a n e g o  k o m p r o m i s u .

Wiedeń. Zjednoczenie chrzęścijańsko-sooyałne 
odbyło wczoraj posiedzenie, na którem w dyskusyi 
merytorycznej omawiano obecną trudną sytuacyę po­
lityczną. W ywiązała się żywa dyskusya nad stano­
wiskiem klubu wobec najnowszej fazy kwestyi po­
datku osobisto-dochodowego, fazy, k tóra wynikła z 
akcyi kierownictwa wiedeńskiej party i chrześcijań­
sko socyalnej w sprawie kompromisu, zawartego 
przez wspólną komisyę Izby panów i Izby posłów. 
Ze względu na poważną sytuacyę polityczną klub 
postanowił obradować przez najbliższe dni w per- 
manencyi.

Klub socyalno-dcmokratyczny upoważnił swoje 
prezydyum, by podczas dyskusyi w Izbie posłów 
nnd sprawozdaniem wspólnej koinlsyi złożył o- 
świadczenie, że klub uważa się z a  z w i ą z a n y  u- 
chwałami tej konferencyi i głosować będzie za przy­
jęciem tych uchwał bez zntian.
O t w a r t e  i  u m k n i ę t o  p o s i e d z e n i e  I z b y  

z o s ł ó w .
Wiedeń. Obrady konwentu seniorów nie dopro­

wadziły do porozumienia. Skończyło się tylko na 
tem, że wczorajsze posiedzenie Izby zamknięte ma 
być natychm iast, a sprawozdanie wspólnej komisyi 
ma przyjść dziś nod obrady Izby.

Frezydent Sylwester o trzy kwadranse na ?-gą 
otworzył ponownie posiedzenie Izby i oświadczył:

„Posiedzenie otwieram i zamykam14.
W rzawa i protesty czeskich agraryuszy i cze­

skich radykałów .
Biuro Iz’ y poselsMel.

O godzinie 3 po południu odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem Sylw estra posiedzenie B' 'ra  
Iżby poselskiej. Postanuwiono następne posiedzenie 
oznaczyć n a s o b o t ę 1 7. b. m. na godz. 11 przed 
południem i na porządku dziennym tego posiedze­
nia postawić, jako pierwszy punkt, sprawozdanie 
wspólnej konferencyi.

Co do znanego odczytu hr. Sternberga, prezy­
dent Sylwester stwierdził na podstawie zeznań 
dwóch świadków, iż nie padły w tym odczycie ża­
dne obraźliwe wyrazy pod adresem parlamentu i 
że treść telegramu, wystosowanego przez hr. Stern­
berga do prezydenta Sylwestra, odpowiada faktom, 
wobec czego należy tę sprawę uważać za załatwioną.

Wiedeń. Po przerwaniu posiedzenia zebrał się 
konwent seniorów.

Zalścia w komisji bn^ieto^el.
Wiedeń. W czoiaj o g. 2. komisya budżetowa 

rozpoczęła obrady. W sali zjawiło się w H u posłów 
ze stronnictwa czeskich agraryuszów i czeskich ra­
dykałów. Protestowali oni hałaśliwie przeciw dal­
szemu ciągowi, obrad w komisyi, kilku z nich ude­
rzało w stół.

P. Stanek: Gdzie jest kom isya? Odzie są jej 
członkowie? Czy przewodniczący stwierdził kom­
plet?

Przewodniczący German: Tego nie potrzeba,
posiedzenie odbywa się w dalszym ciągu.

Stanek: Tak się nie postępuje ze stronnictwem, 
jak  to czyniono dziś na plenarnem  posiedzeniu

Choć: Czy pan nie masz własnej woli? Dlacze­
go pan słuchasz dyk ta tu?

German: N ikt mi niczego nie dyktuje, spełniam 
tu swój tylko obowiązek.

Po chwili German wezwał posła Prószka, aby 
dalej przemawiał. Powstała niemilknąca wrzawa 
wśród czeskich agraryuszów i czeskich radykałów.

German: Ponieważ nie można odbywać narad, 
posiedzenie zamykam, a termin następnego podam 
pisemnie do wiadomości. Posiedzenie zamknięto o 
2 min. 10.

W n io s e k  R y c b W ra  I T o w .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów pos. Rychlik i tow, zgłosili wniosek, domaga­
jący się uwolnienia od stempli w s z y s tk i c h  podań i 
pism, wnoszonych do dyrekcyi szkół średnich. Nie­
dawno bowiem pojawiło się rozporządzenie minister­
stwa oświaty, nakazujące, aby wszystkie tego ro­
dzaju pisma zaopatrzone były w stempel na. 1 kor.

Burzliwe zajścia w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu wy­

kluczono znowu 3 posłów z 15, względnie 5 posie­
dzeń. Tylko jeden z nich, Łitner, został na sali i we-

___________

zwaniu prezydenta, by salę opuścił, nie uczynił za* 
dość. P rezydent zarządził pauzęj poczem zjawiła się 
straż parlam entarna w sile 20 ludzi. Na wezwanie 
kom endńnta straży poseł Eitner salę opuścił, za nim 
poszło dwóch żołnierzy strąży.

Po podjęciu posiedzenia prezydent oświadczył, 
że ponieważ wykluczeni posłowie systematycznie 
staw iają opór, więc czyni wniosek, aby sprawę Ei* 
triera ponownie przydzielić komisyi nietykalności 
poselskiej.

‘rawica oświadcza się za tym wnioskiem, lewi­
ca wznosi burzliwe okrzyki protestu.

Wniosek przyjęto. Potem przystąpiono do dal­
szej dyskusyi nad reformą ustawy prabowej.

Mowa BełAm Bolwega.
Berlin. W Sejmie pruskim posei konserwaty­

wny Heydebrand wyraził ubolewanie, że Alzacyi na­
dano konsty tucję , gdyż było to, jego zdaniem, 
przedwczesne, jak dowodzą ostatnie wyoadki w Sa- 
verne. Uczynił dalej Beihmanowi Hollwegowi za­
rzut, ze w parlamencie podczas dyskusyi nad usta­
wą wojskową okazał zbytnią słabość.

Bethmann Iłollweg odpowiedział w dłuższej dy­
skusyi, zapewniając Heydebranda , że chce utrzy­
mać stanowisko dominujące Prus. Na zarzut, dla­
czego nie rozwiązał parlament u, aby go uczynić 
skłonnicjs/.ym do uchwalenia przedłożeń wojsko­
wych, odparł Bethmann fłollweg, że przez rozwią­
zanie parlamentu uchwalenie nowych ustaw wojsko­
wych byłoby się opóźniło przynajmniej o pół roku.

Z Bałkanów.
P n oclw  rs^w.ązaira sobran'a.

Sofia. Socyalni demokraci i inne skrajne stron­
nictwa przygotowują żywą agitacyę przeciw r.ądu- 
w! i z protestem przeciw rozwiązaniu sobrania.

Po r o n  ią ?n a sofcraa a.
Sofia. Rząd zamierza dopuścić do wyborów do 

sobrania także ludność nowo zdobytych terytoryów .
Skazani na arę śmierck

Valona. (WAT.) W procesie przeciw przywódcy 
rokoszan tureckich Bckirowi adze i oficerom, kt<£* 
rzy uprawiali agitacyę na rzecz Izzeta paszy, za­
padł wyrok, skazujący wszystkich oskarżonych na 
śmierć. Prawo ułaskaw ienia skażanych przysługu­
je międzynarodowej komisyi kontrolnej.

Krwawe starcia.
Belgrad. (W at) „Politika11 donosi z Ochridy, że 

wojska Essada paszy stoczyły krwawą walkę z woj­
skami Izmaela beja. Po trzeclidniowej krwawej walce 
wojska Izmaela Kemala beja poszły w rozsypkę. 
Wojska Essada paszy stoją już pod Elbassanem. 

k. anu.cn na szeryfa prszą
Paryż. Nie stwierdzono jeszcze, kim jest spraw­

ca zamachu w mieszkaniu Szeryfa paszy. Prokura* 
torya szuka osób, które miały brać udział w spisku 
na życie Szeryfa paszy.

Straszna kataatroSa
w JapalL

Japonia nalpży do krajów , nawiedzanych czę­
sto przez trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów, mi­
mo to jednakże katastrofa, k tóra spadła na wyspę 
Sakuraszim a skutkiem wybuchu wulkanu, wywoła­
ła wszędzie grozę i współczucie dla tam tejszej lu­
dności. W yspa Sakuraszima leży na południoweru 
ujściu cieśniny Koreańskiej, naprzeciwko wyspy; 
Nippon, i posiada wulkan, który od 130 lat był nie­
czynny. W ulkan ów, mający aazwę Sakura, nagle 
zaczął wybuchać i w ciągu niewielu godzin zrz^dzif 
straszne spustoszenie, w yrzucając olbrzymie guzy , 
lawę i popiół.

Już  pierwsze telegram y przyniosły wiadomość 
o nadzwyczajnych rozmiarach katastrofy. Niestety 
następne doniesienia stw ierdzają, że stan rzecźy 
przedstawia się jeszcze gorzej. Z g i n ą ć  m i a ł o  
1 0  0. 0 0 0  o s ó b ,  a n i e  10.  0 0  0, j a k  p i t r w o -  
t n i e o b l i c z o n o .  W yspa Sakuraszim a jest praw­
dopodobnie doszczętnie zniszczona. Otacza ją nie- 
przebita opona dymu, z pośród którego od Czasu 
do czasu strzelają płomienie. Zatoka jest wypełnić a 
lawą. Miasto Kagoszima pogrzebane zostało w po­
piele, którego warstwa wynosi 5 metrów, Do trzech 
innych miejscowości niepodobna sie dostać.

Akcya ratunkow a była już od ooczątku niemo­
żliwa, gdyż głazy, wyrzucane przez wulkan, spad°* 
ły gęsto na morze, a olbrzymie strumioTiie lawy od­
cinały odwrót mieszkańcom wyspy. Mnóstwo osób 
ratujących życie, chciało wpław przez morze dostać 
się do najbliższego ładu, ale wszystkie prawie zo­
stały zabite przez spadające głazy. Dużo jgób zgi­
nęło także od gazów trujących, które wydobywały 
się ze szczelin ziemi.

Telegramy.
Tokio. Jeden z mieszkańców Kagoazimy, któ­

ry zdołaf sie wyratować, opowiada, za S w ulkaa*
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wybuchały płomienie na wysokość około 1000 m_, 
otoczone ołbraymiemi masami dymn Wulkan wy­
rzucał także masy żarzących się kamieni. Wybu­
chowi towarzyszyły silne grzmoty, o wiele sflniejsze 
i  głośniejsze, niż bombardowanie .Fortu Artura. 
Mieszkańcy starali się ratować na łodziacn. Znacz­
na część rzuciła się w wodę, aby przepłynąć do lą­
du stałego, ale utonęła. Domy zupełnie zniszczone. 
Trudno obliczyć liczne zabitych.

Nowy Jork. (WAT.) „Sun* donosi z Tokio, że 
wedle ostatnich wiadomości z Kagoszima, liczba ofiar 
ostatniego wybuchu wulkanu pochodzi 100.000 osób. 
Wulkan Sakura wciąż jeszcze jest czynny. Miasto 
Kagoszima zostało prawie zupełnie zniszczone, bądź 
przez lawę, bądź przez fale morskie. Z portów japoń­
skich wysłano na miejsce katastrofy parowce z żyw­
nością, namiotami i pościelą. Wysłano też wielu le­
karzy i piełęgniaruk.

Tokio. Z Kumamoto donoszą, że linia kolejowa 
uległa.zniszczeniu na przestrzeni kilku kilometrów. 
Skutkiem trzęsienia ziemi crwaliło się 13.000 do­
mów. Brak wiadomości o losie 70.000 ludzL

Tokio. Biuro Reutera donosi z Kummoto: 
Od onegdaj wybuchy wulkaniczne, wstrząśnienia zie­
mi i zalewy trwają dalej.

l oniowAe tw jileile zlemL
Tokio. (Wat) Cała Japonia południowa zosuda 

onegdaj nawiedzona ponownem sfinsm trzęsieniem 
zfctmi. Cr une były wulkany: Azo i Klriczim. Szcze­
gółów brak. Komunikacya wszelka przerwana. Wy­
buchy wulkanów rozpoczęły się w niedzielę. Ol­
brzymie odłamy skał leżą na przestrzeni 80 kilome­
trów i spiętrzone są miejscami na wysokość 800 
metrów. Lawa płynie jeszcze wielkim strumieniem. 
Miasto Kagoszima zniszczone doszczętnie, pozostały 
tylkh {.ruzy 1 popioły. Ostatni zginął telegrafista, 
który nadawał właśnie depeszę o katastrofie, De- 

•pefc .̂ jego w połowie jest przerwana.

Groźne strajki w Afryce.
Jjhannesburg. Rząd zawiadomił zamkniętych 

w hali robotniczej Btrejkujących, że przystąpi do 
ostrzejszych zarządzeń, jeżeli nie poddadzą się bez 
topora. Wobec tego zamknięci podd di się.

Strejk kolejarzy się zmniejsza. 260 ludzi prosi­
ło o pozwolenie powrotu do pracy.

Obląuaif d o n  rebotaiesege.
Jonami esburg. (Biuro Reutera). Przywódcy ro­

botników ze swoimi zwolennik&mi, których jest o- 
koło 800 uzbrojonych, zamknęli się w Domu robot­
niczym. Policya odcięła kou uninacyę a domem i 
camknęła dostęp kordonem.

Loridyn. (Wat; Z Johannesburga donoszą, że 
władzom udało się stłumić w zarodku strajk. Wczo­
raj wieczorem policya w sile 10GC ludzi otoczyła 
dom, w którym obradowali przywódcy strajku. Z a­
t o c z o n o  a r m a t y .  Oblężonym dano kwadrans 
czasu do namysłu, czy chcą się poddać- Po upływie 
tego czasu wszyscy przywódcy wyszli z domu, z o ­
s t a l i  j e d n a k  n a t y c h m i a c t  a r e s z t o w a -  
n L Sądzą, że wobec aresztowania przywódców 
Btrajk niebawem się skończy.
Gwałty podczas strajku dru­

karskiego.
Wiedeń Deputacya, złożona z przedstawicieli 

(właścicieli drukarń i prezydenta związku zarządców 
drukarń (Faktorenverband) była u ministra spraw we­
wnętrznych na posłuchaniu, aby mu przedłożyć ży­
czenia w spiawie ochrony personalu, chcącego pra­
cować. Członkowie deputacyi podnieśli między in- 
łicmi, że w Insbruku, Meronie i Bożen napadano na 
(chętnych do pracy.

Minister przyjął Życzenia deputacyi do wiado­
mości-   g

Telegraficzne 1 tetzsa&icziie 
właflemożeL
Pod obrotowy.

Wiedeń. Bawi tu generalny dyrektor linii okrę­
towej Hamburg — Ameryka, p. Ballin, kiory pro­
wadzi z miii i£Len twera handlu rokowania w spra­
wach emigracyjnych. Ballin oświadcza w „N. Fr. 
£ resso ‘, że Canadian — Pacific wstąpi zapewne do 
j,poolu’‘. Co się tyczy Au-tro — Amerykany, to au- 
Mryackie ministerstwo handlu stara się przedowszy- 
•tkiem o wyaupieaio akcyj tego towarzystwa, 
Snajdojąc/oh się w rękach pociu.

Watykan pnaotw Tanga.
K ip a  „Ossereatore Komauu* ogłasza okólniw 

Ry saskiego wikaryatu do duSzpab.erzy w sprawie 
tańca „tango*. Przedewazystkiem stwierdza okól- 
.  a. te także w Rzymie wolność prasy, teatru i mo- 
ifiy coraz większe wywołuje wykroczenia ptneciw 
moralności publicznej i prywatnej. Teraz chcą tak­
i e  i w Rzynre '"prowadzić taniec zamorski, który 
(•u. urną swą aa. rą, a  dalej spoaobejn wykonania 
M  R W  tek. śn s  t o *  M B b  a h ta  b *

■ X” • -
żąt kościoła; nawet w krajach protestanckich’, ten jgó obciążającego' mat**ryału . Znaleziono rozmaito 
taniec potępiło. ; adresy, pod któremi Jaszczyński porozumiewał się

Okólnik wzywa duszpasterzy, aby, w celu o- ze sztabem warszawskim i ochran Zadaniem jego 
chrony przyzwoitości chrześcijańskiej, wstrzymy- j było uprawiać szpiegostwo wojskowe i polityczne, 

wali swych wiernych od tego nowego, pogańskiego Jako szpieg wojskowy miał za zadanie operować 
zwyczaju, i w końcu wyraża nadzieję, że wierni w j w Galicyi zachodniej aż po Jarosław i Sieniawę, ba- 
Rzymie sie złączą przeciw niemoralności we wszel- j dać dyslokacyą wojsk, robić zdjęcia fotograficzne 
kiej formie. fortów, a nadto zbliżać się do oficerów justryackich

Sfa&Jb b o td jo w y  W P o r in g a liL  i wykradać im akta i papier? wojsk, dla kopiowa*
Paryż. Z Lizbony donoszą: S trajk  kolejarzy ma aia  ich dla Warszawy, 

dotąd przebieg spoaojny. Rząd kazał obstawić dwu Jako szpieg polityczny miał Jaszczyński za 
rzec wojskiem. Służbę pocztową pełnią po części sa-1 zadanie przesyłać do Warszawy sprawozdania z ru- 
mochody, po części zaś odbywa się ona drogą wodną. {chu ekonomicznego i politycznego w Galicyi, z dzia* 

P rzes lW  »«!■- yS, tom  ollmDiJskiim. ! ^Inotol stronnictw niepodległościowych, wreszcie 
Berlin, ioińsya budżetowa par-amentu o d r z u - 1 k o m e n t a r z e  d< nrjwazmejszych wypad* 

ciła po dłuższej dyskusyi, kredyt 46.000 marek n a !kńw 1 P011̂  wewnętrznej w Austiyn Jaszczyn- 
koszta przygotowania i urządzenia „igrzysk olimpij­
skich* w Berlinie w r. 1916.

Bejlis w Wiedniu.
Wiedeń. W przejeździe do Palestyny bawił tu 

wczoraj Bejlis, jadący z całą rodziną. Bejlis osią­
dzie stale w Jaffię.

Batogi i mrozy.
Zagrzeb'. Od dwóch dni panują w Chiorwacyi o- 

gromne zawieje śnieżne. W  wielu miejscach kumu- 
niL i uy* jest przerwana. Śnieg leży miejscami w 
wysokości półtora metra.

Serajewo. (Wat) W całej Bośni i Hercegowinie 
spadły ogromne śniegi. Zaspy śnieżne tamują ko- 
munikacyę. Kilka pociągów utknęło w śniegu.

Bagfnlooy okręt
Londyn (Wat). Parowca „Cobequith“, który 

przy pomocy telegrafu bjz drutu wołał o pomoc z 
okolicy Nowej Funlandyf, nie zdołano jeszcze od­
szukać, pomimo że szuka go 8 parowców. Zachodzi 
obawa, że parowiec już zatonął. Na jego pokładzie 
znajdowało się 150 osób. wśród uch 90 podróżnych. 
Okręt płynął t  Indyi zachodnich. Część pasażerów 
należy do żacy zzerwonoakóraj.

l/iwomo. Onegdajszej nocy odczuin tu kilka 
wstrząśnień podziemnych, która jednak nie wyrzą­
dziły żadnej szkody.

Petersburg. Zmarł tutaj członek Akademii, zna­
ny geolog C z e r n j r s z e w ,  odkrywca wysp Ńpwa- 
ja Zemlja.

Kronika z ostatnie} chwili.
Ze względów tecbhiezno-drukarśkleii, dział kro- 

nlki ałeŁąee| zan n aczamy na nastętnyca etrosd- 
each dziennika.

Kraków, 16 stycznia. 
Królewska korona polska, Dzisbj poppłudpju, 

aawezwany przez kapitułę katedralną krakowską, 
bronzownik p. Kopaczyński dokona osadzenia ka­
myków, która wypadły z przywiezionej królewskiej 
korony1 polskiej, złożonej w skarbcu katedry wawel­
skiej. Kamyczki te. starannie zebrali znalazcy ko­
rony; były one wśród zetlałej materyi, którą koro­
na była obwinięta. Są to imitacye rubinów, szma­
ragdów i praw dz, kryształy górskie; wogóle koro­
na jU i wysadź? 65 kamykami Po wprawienia 
przez p. Kopaczyński ego wypadłych kamyków, od­
będzie się dopasowanie do mej postumentu, wre­
szcie złożenie w szafie, mieszczącej różne narodowe 
pamiątki. Prawdę odobnie już w poniedziałek znaw­
cy będą mogli eg] ę dać koronę.

Za duszę uiśiatra Zaleskiego. Dzisiaj ó godz. 
ranc w koJUdc św. Barbary odbyło się żałobne 

nabożeństwo za duszę ministra skarbu ś. p. Wacła­
wa hr. Zaleskiego, urządzono z inieyatywy urzęani- 
ków skarbowych. Nabożeństwo odprawił superior 
k». Hocucn T. J. w asystencyL Obecni byli: dele­
gat Fedorowicz, prezydent sądu wyższego Hausnor, 
starszy prokurator państwa dr. Więcl^ewicz, na 
czcinik okręgowej dyrekcyi skarbu r. dw. Pec, oraz 
grerahua urzędników wszystkich tutejszych urzę­
dów, podległych ministerstwu skarbu. Na nabożeń­
stwie było ioż wiele publiczności.

Znowu rosyjski szpieg. Policya krakowska a- 
rcszto^r-la przed pani dniami w Tarnowie 25-letnie- 
go fctani.'lawa iLjzczyńskiego, byłego słuchacza 

politechniki lwowskiej, nnd zarzutem zbrodni szpie­
gostwa na Tzecz warszawskiego sztabu genćralne- 
g<x. Jaszczyński stał na żołdzie warszawskiej o- 
ohrany sztabu generalnego w Warszawie już ‘ od 
dwóch lat. Częste wycieczki, urządzane w różnych 
kierunkach w Galicyi oraz do Królestwa Polskiego, 
zwróciły na niego uwagę władz. W ostatnich cza­
sach, chcąc się bezpieczniej zamaskować, usiłował 
zbliżyć się do niektórych oficerów przy krakowskim 
sztabie generalnym i rozpoczął już w tym kierunku 
zabiegi, lecz to tylko przyspieszyło jego aresztowa­
nie.

Jj szczyfibki był bacznie śledzony przez władze 
krakowskie już przeszło od pół roku Mieszkał sta­
le w Taraowie, skąd wyjeżdżał „w celach służbo­
wych*. Przeprowadzona w Tarnowie w mieszkaniu 
•iMtoMańafciąga a»wuya> dnsuureąyła bardzo obfitę-

polityki wewnętrznei 
siei miał opinię sprytnego i inteligentnego szpiega. 
Miał on miesięczną stałą pensyę, a prócz tego płaco­
no mu osobno honorarya za każdy nadeszły referat.

Dochodzenia wykazały, że Jaszczyński brał ży­
wy udział przy ostatnich wj borach do parlamentu 
w okręgu Bochnia-Wieliczka-Podgóijtt. a to w os* 
lach wywiadowczych.

Aresztowany przyznał się do wszystkiego. Od­
stawiono go do yięzienia krakowskiego sądr karne­
go, gdzie obecnie znajduje sie aż ośmiu jego * zawo­
dowych towarzyszów

Wista zamarzł: Po kilku dniach silniejszych
mrozow, Wisła stanęła ubiegłe., nocy na całej prze­
strzeni pod Krakowem od Dąbia w górę ku Bh ta­
nom. Zatrzymanie płynącej kry rozpoczęto nę oko­
ło północy i wkrótce rzeka pokryła się skorupa lo­
dową. Zamarzły już także , s iyrtMf stawy około 
Krakowa. Rozpoczęło się wyrębywanie i sao tau r  
lodu do miasto; ołuonło odbywa idą robienie sap» 
sów lodu naturalnego na bardzo rosłą skalę s tego 
powodu, że istniejąca gminna fabryka lodu w Kat 
kowie dostarcza taniego i  doorego żodw bss potno  
by wynajmowania osobnych obpd* ns akłady 
Rozpoczęły u e  taft ilitgawIdL

„Czarna hawnM niedzielna d. IB i m .1 edzfo po* 
pisem recytatorskim p. Elżbiety Załeskktj, wyMtiW 
deklamatorki, uozeniey p. MtohsJa TanaiewSeu, k io  
ra przed paru tygodniami wygłaszała na estradzie FI 
harmonii tekst ,3ndm u Moujuatid, .weąpół a o. To  
rasiewitzem. Program obejmuje wy ą̂eanM dzMa 
Mickiewicza,.

Wypadek kolejowy. Z Gświęehnbf teśefonają^ Nk 
pociąg pospieszny, jadący z .Wiednia ńof Krakowa; 
najechała dhdtiaj ssaa s ą t o k t a  isssnraa. Podróżni 
z ostatniego wagonu doćnati lekkkh kontuzyj. Va
lekarza kolejowego zgłosiło się 1S osób, z których 5 
uznano za lekko k ontuzyonowanych i odesłano do 
domu. Wypadek nie spowodował pezenry ,w. jgMhp 
i pooiąg o swoim ezasis odjechał do Krakowa. ' vt*~ 

Morderstwo pod Z Bodni dootin^
nam: Wczoraj wieczorem zawlafafamlouo *aadanne- 
ryę bocheńską, że włoócianfai w PrzyMśkaflh pod 
Bochnią, Franciazejt Lakki, wróciwszy Z jam aiks  
pokłócił się z teściową Bajdową i jej synem Stefa­
nem, słuchaczem praw. ,W, czasie kłótni Lekki pora­
nił ciężko Bajdową i jej Byna. Na miejsc^ wypadku 
wyjechał natychmiast wachmistrz żandameryi i sę­
dzia. U Rajdowej ttwinrdaoao złamanie podstawy 
czaski. u syna dwa ciężkie skaletizenJa. Bajdowa 
niebawem zmarła, me odzyaiuiwszy przytomności 
Syna jej przewieziono do szpitala w Bochni. Stwier­
dzono, że Lekki dokonał morderstwa pałką- używaną 
do Huczenia lodu. Lekk;ego aresztowano i odsta­
wiono do sądu.

Slab. Dnia 10. b. m. odbył się w kościele para- 
aalnjm w Bochni ślub p. Zofii Skoezj lasów ąej z p. 
Janem Oimiakim. p io t gimnazyalnw.

Bitowa widmo paragrala 14,
Wiedeń. Termin następnego posiedzenia korni- 

syi budżetowej nie jest wyznaczony. W kolach po­
selskich wątpią, ozy wobec gwałt ^ j obstrukcyi 
rozpoczętej wczoraj przez agraryuszów i radykałów 
czeskich, którzy razem rozporządzają 60 głorami. 
załatwieni- prowizoryum budżetu będz?e możliwe.

Główne zainteresowanie skupia się obecnie o- 
koło planu finansowego i jego parlamentarnego 
przeprowadzenia. W tym celu odoędz;e się dzisiaj 
popołudniu konferoneya 26 posłów, którzy należeli 
do komisyi wspólnej z bzionlcwal. Izby panów. Kon-
fereneya ta jednak będzie miała tylko charakter pry­
watny.- Czy Izba panów zgodzi się na jakiekolwiek 
zun ny w kompr .anisie, uważają ze dosyć wątpliwe, 
Wobec tego trudności co do parlamenty mego załat­
wię: ia pla.u,! tinanaowego i p row izo rom  budżeto­
wego, prze.łrtaw iaią się jak ', bardzo znaczne i zno­
wu grozi paragraf 14.

Wiedeń. Poseł Angermai: zachorował wczoraj 
nagle w parlamencie. Musiano go otiwi, źó do domu.

Wiedeń. W miejsce posła Angjymaną wybrano 
do komisy! budżetowej p. Wróbla.

Wiedeń. Wczoraj odbiły się posieaz nią kouk, 
syi dcatMgPwai i  M lejo m ą i KaK w ls ld u i .



Piątek 16 N r. to ?

Memoryal ks. Hanyckiego.
(Z tajnych dokumentów »Ostm;irkcnvereiiiii«).

P. Fr. Krysink w dalszym ciągu swoich reweła- 
cyj przytacza obszerny, około 1U0U wierszy tlruku 
obejmujący memoryuł ks. Hanyckiego, w którym 
ruski mąż zaufania hakaty, na wezwanie Ticdemannn, 
rozwija caiy swój program, jak w Frusiech należy 
postępować z Rusinami. Memoryal len, który za­
wiera ciężką obrazę illa władz polskich w Galicyi 
i pata nienawiścią do wszystkiego, co polskie, stre­
szcza się w następujących szczegółach:

W ykazało się, że wielu robotników polskich z Ga­
licyi i Królestwa przechodzi granicę za sfałszowa­
nymi papierami. A mianowicie przedstawiają się 
jako Rusini lub Rosyanie i w len sposób utrudniają 
i oszukują kontrolę policyjną. Oszustwo to ułatwia­
ne jest przez m asow e fa łszo w a n ie  p a p  e i ó w  
w stronach rodzinnych tak przez u r z ę d o w e  Or­
g a n y  W G a licy i, jak i przez polskie biura pośre­
dnictw a pracy, i wreszcie przez samych robotni­
ków. Przyznaje to prasa polska (?), która środek 
taki uważa wprawdzie za nieuczciwy, ale prowa­
dzący do celu. Dalej polskie biura pośrednictwa 
pracy zaprowadziły najrozmaitsze papiery robotni­
cze, które świadomie lub nieświadomie wysławiane 
są fa łszyw ie . Należałoby więc przez urząd spraw 
zagranicznych zaproleslować u rządu ausljaokiego 
przeciwko takiemu postępowaniu władz galicyjskich. 
Tern więcej należy zaproleslować, ponieważ rząd 
galicyjski chce w drodze prawnej przeprowadzić, 
aby tylko polskie biura pośredniczące uprawnione 
oyiy do wystawiania papierów dla roLotnikow se­
zonowych. Zaznaczyć dalej należy, żc największych 
trudności w otrzymaniu papierów robotniczych do- 
tn a ją  Rus ni. Są w Galicyi starostwa, które w prost 
zakazują wydawania książeczek pracy dla obieży- 
snslwa do Niemiec. N rm iestn  k we Lwowie wy­
da L nadto rozporządzenie, na mocy którego wolno 
było robotnikom udaw ać się tylko za paszportami 
zagranicznym i do Niemiec. Odnosiło się to jednak 
tylko do robotników ruskich, aby im uniemożli­
wić obicżysaslwo do Niemiec, natom iast skierować 
ich do Czech, Francyi i Ameryki przez polskie biura 
pośredniczące. W Galicyi jest przeszło 50 biur pol­
skich, które znajdują się w stosunkach z założo­
nemu pr7.cz lir. Zamoyską polskiemi biurami we 
Francyi, dalej z »Opiekn« w W arszawie, oraz »Zje- 
dnoczeniem« w Niemczech. Wszystkie te zakłady roz­
wijają wspólnie energiczną działalność dla osiągnię­
cia celów polskich i szkodzenia Rusinom.

Dziwną jesl rzeczą, że niemieccy właściciele ziem­
scy w Niemczech m ają polskich rządców gospodar­
czych, polskich włodarzy, dozorców, którzy poloni­
zują robotników sezonowych, należących do najro­
zmaitszych narodowości. W ten sposób sami Niemcy 
wlasncmi pieniędzmi narażają o jc z y z n ę  s w o ją  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p c lo n  zc.cyi. Sezonowi 
robotnicy ruscy są rozproszeni po całych Niem­
czech, a wszędzie traktuje się ich jako Polaków. 
W  stosunkach z nimi, zamiast niemieckiego, używa 
się języka polskiego. Stąd Rusini w Niemczech są 
narażeni więcej na niebezpieczeństwo polonizacyi, 
Bniżeli w Galicyi. Dzieje się to z wielką stratą tak 
dla Niemców, jak i dla Rusinów. Tenni koniecznie' 
znpobiedz należy. A mianowicie chodzi o to, aby 
odląd Rusinów tak w" rolnictwie, jak przemyśle za­
trudniać tylko w prowincyach: Śląska, Branden­
burgii, Saksonii i na Pomorzu. W ten soosób prze­
prowadzi się opróżnienie tych nrowincyj z polskich 
robotników. Robotnice ruscy sprowadzani byli naj­
pierw na Górny Śląsk, aby u uwać stam tąd robot­
ników polskich. Później jednak dziwnym sposobem 
rozproszono ich po całych Niemczech.

Pracodaw com  niemieckim — podnosi memoryal 
niski — należy wogóle zakazać zatrudniania u sie­
bie zagranicznych robotników, jeżeli nie pozbędą 
się polskich dozorców , w łodarzy, uprawiających 
dzieło polonizacyi. Niemczyzna powinna być wszę­
dzie najwyżsąem hasłem. Również starać się należy 
o duszpasterstwo ruskie, duchowni ruscy, obok 
duszpasterstwa, czuwaliby ogromnie, aby pod Haga 
robotników ruskich nic zatrudniano Polaków. Mie- 
•liby dalej kontrolę nad metrykami i świadectwami 
chrztu, a w ten sposób uinożliwianoby pozbycie się 
wszystkich obcych zbrodniarzy z Niemiec, którzy 
wśród ster robotniczych znajdują się pod obcemi 
nazwiskami.

Dotąd udawali się do Niemiec tylko robotnicy 
ruscy z Galicyi i Bukowiny. Od dwóch jednak lat 
Idą za tym przykładem także robotnicy z pograni­
cza rosyjsko-austryaekicgo. Jeżeli Rusinów z Rosyi 
pozyska się dla obieżysaslwa do Niemiec, to pro­
blem : „Precz z Polakam i z N iem iecl“ będzie 
roz wiązany. Polrzebnem  jest dalej z a ło żen ie  ga­
zety, która wychodziłaby w Niemczech w języku 
ruskim. Gazeta taka musiałaby otrzymywać sub- 
weneye i wsparcia, przynajmniej w pierwszych la­
tach. Informowałaby ona robolników co do w arun­
ków pracy w Niemczech, przypominała, że nigdzie 
lepszej pracy nie znajdą, i wreszcie oświel.aia uczne.

krętactwa polskie. Oprócz tego organ ten należa­
łoby wszelk emi silami rozszerzać w  G a licy i i p o ­
łu d n io w e j  R o sy i. W ten sposób tak Niemcy, jak 
Rusini wydobędą się z kałuży polskiej. Niemcy przz 
pomocy gazety ruskiej pozyskają i pod względem 
politycznym cały lud ruski, który, wzmocniony ich 
pomocą, byłby ważnym i wiernym pomocnikiem 
Rzeszy w jej polilyce światowej.

Oto strcszi-zenie ks. Hanyckiego. Komentarze chy­
ba zbyteczne.

Bezrobocie drukarzy.
W idoki strajku są dla robotników drukarskich 

z każdym dniem gorsze. Część pryncypalów byłaby 
skłonna do rokowań, ale tylko w razie zdecydowa­
nej ustępliwości na punkcie żądań politycznych ze 
strony partyi. Większa część uważa rokowania 
w obecnej fazie za przedwczesne, o czem, tym ra­
zem prawdziwie, donosi »Nnprzód«.

Tymczasem, gdyby nawet natychmiast rozpoczęto 
układy, robotnicy czekać muszą o głodzie na wy­
nik, bo na przyjęcie robolników do pracy, a potem 
dopiero rozpoczęcie układów pryncypalowic absolu­
tnie się nie zgodzą. Oduczył ich lej taktyki »bicrny 
opór«, który podczas układów ostatnich, a więc 
w czasie zupełnego pokoju , stosowano w drukar­
niach dla wywarcia nacisku na delegatach. Tego 
już więcej nie będzie.

Rokowania przy tylu kwcstyach spornych tak 
gładko ani prędko nie pójdą Skoro się nawet szczę­
śliwie ukończą, powoli i częściowo wracać będą 
tylko robotnicy do pracy, w miarę jak robota na­
pływać będzie do zakładów. Roboty »pilne« już 
odpadły, gazety tylko zajmą pcrsonnl i to nie na 
długo, bo w Krakowie wszędzie wchodzą w dzien­
nikach maszyny do składania.

Konjunktura wydawnicza polska jest jak najgor­
sza, ruch księgarski tak mały. jak  od lal 20lu nie 
pamiętamy, a więc i z tej strony napływu roLót 
spodziewać się nie można.

Po długim więc poście, który niejeden budżet ro ­
botniczy zrujnował doszczętnie i na dbigo, nadej­
dzie dla wielu teraz długi czas bezrobocia, bo strajk 
zniszczył i tak od dwóch lal podupadły rynek zbytu.

Czyż nie było rozumniej przyjąć podwyżkę pła­
cy, zrezygnować z żądań wielkiej polityki partyjnej 
i w zgodzie pracow ać nadal spokojnie i uczciwie? 
Czyż stosunki z pryncypałand w Krakowie, niemal 
bez wyjątku me były życzliwe i dobre? Czyż wielu 
pryncypalów nie poszło w placach, urlopach, po­
mocy o wiele dalej, niż to przepisywał cennik?

W szak dziś po długiej walce, której jeszcze nie 
koniec, robotnicy, za cenę ciężkich strat, otrzymają 
znacznie gorsze warunki zgody, niżby je byli otrzymali 
przed lekkomyślnie podjętą walką cennikową. Sen 
o wszechmocy »organizacvi« pryśnie jak  bańka my­
dlana, a przebudzenie bodzie gorzkie i bolesne.

W a r ty  s t r a jk o w e .  W czoraj »nicwinne« warty 
strajkow e przea drukarnią przy ul. Zwierzynieckiej 
obsypały obelgami przechodzącego z żoną p. T. 
właściciela drukarni. Napadnięty, odesławszy żonę 
dorożką, zabrał obu napastników »pod Telegraf«, 
gilzie po spisaniu protokółu i złożeniu przez nich 
grzywny na ubogich, pozwolono iiu dalej pełnić 
ozwyklą konlrolę«.

U ltim n tu m  d la  s t r a jk u ją c y c h  z e e e ró w . Re-
dakeya »S!owa Polskicgo« zamieszcza na czclc nu­
meru artykuł p. t. »Redakcya do panów zeccrów«. 
Artykuł kończy się następującym zwrotem:

»Odkąd drukarstwo, dzięki maszynom, upowszcch 
niło się, byłoby absurdem znosić dłużej taki stosu­
nek, w którym dziesięciu ludzi, ufnych w swoją nie 
odzowność, tam ować może pracę paruset ludzi, od­
powiedzialnych publicznie. Doświadczenie obecne 
nauczyło, że prasa może być obsługiwana tylko 
przez tych, którzy solidaryzują się w obowiązkach 
służby. Orgaiiizacye socyajislyczne tak uwslecznily 
swoją tunysłowość, że pozostać muszą w tyle poza 
faktycznym rozwojem stosunków.

»Czeka!iśmy parę tygodni lojalnie na powrół Pa­
nów, nie widzimy jednak możności stawiać w zawi­
słość prasę polską od W aszej organiżacyi. Czyni­
liśmy w ysiłki, aby zachować dla Panów miejsce 
przy naszym warsztacie, skoro jednak widzimy, że 
uważacie Panowie to za nasz obowiązek i nawet 
nie myślicie o czynieniu wyjątków dla prasy pe- 
ryodycznej, przeto oznajmiamy, że stanowisko swoje 
wobec strajku zmienić musimy.

nStawiaiuy tedy ultimatum. Jeżeli Panowie do so­
boty (do godziny 6 wieczór) nic powiadomicie nas, 
czy od poniedziałku możemy na wspólpracownicłwo 
Panów liczyć, to będziemy zmuszeni poczynić kroki, 
aby swój dziennik i swoją służbę publicystyczną 
u nieza leżn ić  raz na zaw sze  od komendy czyn­
ników obcych, a nieraz wrogich społeczeństwu pol­
skiemu*. <

Na tę argumentację pisać się musi cala nieza­

leżna od socynlistów prasa polska, czująca odpo*
wiedzialuość - swoją ubliczną pracę. Strajkujący 
zccerzy powinni znsbm wić się, dokąd doprowadzić 
ich może bez względna uległość dla orgauizucyi so» 
eyaUstycznej. *

Od Związku w łaścic ie li drukarń O -lfcy
Z a c h o d n ie j  otrzymujemy następujące pismo*

»Siowo Polskie« zamieściło w swym wczoraj, 
szym numerze wstępny artykuł p. ł. oRedakcyn do 
panów zcccrów«, z którego ustęp końcowy znajj 
duje się na imiein miejscu dzisiejszego numeru. — 
Artykuł ten, pisany wyłącznic z punktu widzenia 
interesów dziennikarstwa polskiego, zasługuje na 
jak najmocniejsze podkreślenie. Najważniejszym mo- 

I lywcm dla redakcji jesl to, że w obecnem sta- 
j dy m n strajk zatracii swe ekonomiczne piętno:
| »...gdy przekonaliśmy się, że Panowie, niepomni
obowiązków względem swoich rodzin i krajowego 
przemysłu, dajecie się używać jak igraszka czynni­
kom politycznym do eksperymentów socjalnych, 
przestajemy się ze stanowiskiem Panów liczyć. Na- 
przód dla tego, że przestało ono być poważne na­
wet we własnych Waszych oczach, trzymacie się 
zaś hasła z nałogu ulegania prowodyrom, a powtó- 
re dlatego, że nie możemy pozwolić na to, aby 
nasza praca zależała od obcych.«

Rozwijając tę myśl głębiej, mówi artykuł w dal­
szym ciągu:

»Przywódev Waszego strajku powiedzieli teraz 
w Wiedniu, że Austryn jesl krajem eksperymentów. 
Otóż my nie mamy ochoty poddaw ać się tym pró­
bom wiedeńskich eksperymentatorów, jesteśmy bo­
wiem społeczeństwem niezależncin.

»Zbyl poważne sprawy zostały w grę wciągnięte.
wPodczns kilkunastu lal wspólnej z nami pracy 

mogli się Panowie przekonać, ż.e praca w dzienniku 
nie jest powołaniem niewolników, którzy się któcą 
ze swem przeznaczeniom ciężkiego mozołu, lecz że 
jest to praca ludzi wolnych, którzy służą dobrowol­
nie potrzebie społecznej, interes myśli publicznej na 
pierwsze wysuwając miejsce, swoją zaś osobą spo­
łeczeństwu kłopotu nie robiąc. Od wydatności na­
szej wspólnej pracy zależy nasz osobisty dobrobyt, 
od jej wartości — szacunek ze strony społeczeństwa, 
tak, ze sami jesteśmy panami swego losu, zależni 
tylko od wielkiego rynku czytelnictwa. Panowie prze­
nosicie nad koleżeństwo z nami stosunek swój za­
wodowo rzemieślniczy do przypadkowych towarzy­
szy i uważacie, żc zadaniem jest Waszem spełniać 
postulaty społeczne, d jk tow ane w Wiedniu. Nam 
się to wydaje rzeczą mało poważną w XX stuleciu, 
a ze stanowiska polskiego karygodną.

»Xaszyin wspólnym obowiązkiem społecznym jesl 
wydawać dziennik. Jest to inslytueya cywilizacyjna, 
której nie można uzależniać od kaprysu wspólpra- 
cowników, Tylko sile ślepej wolno przerywać ruch 
kolejowy, lul> pracę w elektrowni: nie wolno nain 
lak sam oruchu umysłowego lekkomyślnie uzależniać 
od sil ślepych.

»Panowie macie większe powinności wobec wy­
dawnictwa, które Wam kilkanaście lat citleb dobry 
dawało (braliście płacę wyższą, niż dziennikarze) — 
i wobec kraju, który W am daje możność służenia 
w randze obywateli, niż względem jakiejś organi­
zacji, rządzonej bez względu na ludzkie uczucia 
i interesy przez kilku ambitnych ludzi, kiórym oso­
biście eksperymenty zawsze się opłacąa.

Artykuł oSlowa Polskicgocc powinien wreszcie 
otworzyć oczy i tym nawet, którzy mieli lub m ają 
jeszcze jakiekolwiek złudzenia co do znaczenia spo­
łecznego obecnego strajku. Jest on nadto i z tego 
jeszcze względu ważny i doniosły, że uwypukla do­
skonale różnicę pomiędzy stanowiskiem, jakie w tej 
sprawie calcj zająć musi świat drukarski, a świat 
dziennikarski.

Interesy prasy w ogóle, a prasy polskiej, w tej 
chwili zwłaszcza, w szczególności nakazywałyby 
jej być mimowolnym sprzymierzeńcem socyalistów, 
bo zatarg dotyczy wyłącznie drukarzy w ścisłeiu 
lego słowa znaczeniu. Jednakże prasa niesocyalisty- 
czna znakomicie zrozumiała swe narodowe posłan­
nictwo i stanęła twardo w obronie swych ideałów.
1 zrobiła to pom im o, że polscy właściciele dru­
karń zmuszeni zostali przez międzynarodowość (a. 
raczej państwowość) organizacyi towarzyszy do 
łącznego zorganizowania się wraz z innym' pryn- 
cypataini w obrębie całej Auslryi. Trzeba też z eał* 
radością zaznaczyć, że jedno tylko pismo Dolskie 
uiesocyalislyezne wyłamało się z szeregu

Teatr miejski w Krakowie.

Piątek: .Złodziej*
Sobola i .Mąż z loteryi*
Niedziela po pot.: .bellcem  polskie* 
Niedziela wicez.: »\V górę serca* 
Poniedziałek: »Mąż i  loteryi* 
WUir«ki * lotwki*
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P o g o d a .  Przedewszysikicin należy zanotować 
znaczne stosunkowo podniesienie się lempcratury, 
gdyż dzisiaj rano term om etr wskazywał 10° C po­
niżej zera. gdy wczoraj o tej porze panow ał 16-sio- 
pniowy mróz. Niebo okryto się lekką powloką chmur, 
a mgia, opadając, tworzyła szron. Prognoza meteo­
rologiczna mówi o blizkich opadach śnieżnych.

Mróz »  b itd n a  ludność. Otrzymujemy skargi 
na brak węgla miejskiego przy obecnych mrozach. 
Na interwencyę w magistracie odpowiedziano nam, 
że trudno dostać furmanki do rozwozu węgla i że 
nie z winy magistratu zapas węgla w składzie miej­
skim jest obecnie mały. W  tyoh dniach liczbę ftir- 
tnanek do rozwozu węgla zdołano powiększyć z 4 
do 9; każda rozwozi dziennie około 100 ctn. węgla. 
Jest lo ilość bardzo mała na obszar miasta, a wę­
giel miejski, tańszy w cenie, jest prawie niemożli­
wy do nabycia. Prywatni handlarze sprzedają ty­
siące celm.row po drogiej cenie. Z powodu m ro­
zów należałoby znacznie pomnożyć liczbę furma­
nek i puścić je  na wszystkie przedmieścia i do 
gmin przyłączonych, gdzie mieszka najuboższa lu­
dność. Również należałoby pomyśleć o utworzeniu 
ogrzewalni, na kłórą p. wicepr. A. Federowicz zło­
żył u nas 100 kor., z podawaniem  gorącej herbaty 
na juboższej ludności. Mróz bowiem daje się ubo­
gim dolk iwie we znaki.

Burzenie dom u w  Rynku. Otrzymujemy n a­
stępujące uwagi: Z powierzchni Rynku znika znowu 
jeden ciekawy i historyczny dom. Jest to narożnik 
Linii A — B i ulicy św. Jana, posesya duża i — ze 
■względu na swe położenie przy zbiegu ulic — tem 
ważniejsza. Dora, choć zewnętrznie, zwłaszcza od 
Rynku, me przedstawiał większego interesu w swej 
niestarej fasadzie, przecież jako blok masy działał 
poważnie. Cały jego bok od ulicy św. Jana wsparty 
na  wielkich szkarpach , miał bardzo malowniczy 
i staroświecki charakter. Jedna część domu z tej 
strony juz została zburzoną,

Podczas lego natrafiono na cały szereg gotyckich 
©drzwi, portalów i obramień okiennych z kamienia, 
czasem  o pięknym profilu i formie stylowej. Nie­
stety, wszystko to uległo zniszczeniu, padło ofiarą 
kilofów, chociaż niektóre portale czy obramienia 
były w lepszym stanie i m ożna je  było zachować. 
Ani budowniczy burzący, ani właściciel obecny nie 
pomyśleli o tem.

W iększa część domu jeszcze stoi. Znajduje się 
w  niej szereg pięknych dzieł dawnej sztuki, jak dwa 
wspaniałe stropy z  belek rzeźbionych, gotycki, prze­
śliczny portal na I piętrze, doskonale zachowany; 
dalej wspaniały portal barokow i' na tasadzie od 
Rynku, użyty jako  wejście do sklepu. Prócz tego 
szereg drobniejszych obramień i fragmentów, a wiele 
uapewno odsłoni się jeszcze pod powłoką domu.

Jak  słychać, stropy z belek m ają być przeniesione 
do  Muzeum w dawnym gmachu poszpitalnym. Jest 
to  mylne postępowanie, gdyż cały stary Kraków, to 
m uzeum  dawnej architektury. I dlatego trzeba przy­
jąć  za zasadę, że wszystkie zabytki sztuki, znajdu­
jące  się w starych domach, muszą bezwarunkowo 
zostać na swych miejscach. Miejmy nadzieję, że 
obecny właściciel lej historycznej posesyi, p. Będzi- 
kiewicz, nie wyrządzi krzywdy dawnym zabytkom 
sztuki Krakowa. Trzeba również zaapelować do 
Tow. Ochrony Piękności Krakowa, aby spełniło swój 
obowiązek i nie dało uszczuplić skarbu kultury na­
rodu..

Z ap om ogi z  funduszu  im. śp . Dra Jordana. 
Związek krajow y lekarzy galicyjskich ogłasza, że 
z funduszu zapomogowego im. śp. Dra Jo rdana jest 
na rok bieżący kwota 1.000 koron do dyspozycji. 
O zapomogi starać się mogą ubogie wdowy i sie­
ro ty  po lekarzach, którzy byli członkami Związku, 
nadto  lekarze, którzy już to \  podeszłego wieku lub 
choroby nie mogą praktykow ać. Podania, zaopa­
trzone świadectwem ubóstw a, wnosić należy naj­
później do dnia Igo lutego listem poleęonym na 
ręce adm inistratora funduszu, dra W ładysława Ży- 
dlowicza w Krakowie, ul. Floryańska I. 22, II. p.

Sekretaryat katolick ich  stow arzyszeń  ro­
botn iczych  w  d yecezy i krakow skiej. W  dniach 
18, 19 i 20 lutego urządza Sekretaryat w Krakowie 
»Kurs społeczny® dla księży i osób świeckich, zaj­
m ujących się ruchem  robotniczym w celu wyro­
bienia kierowników stowarzyszeń robotniczych. 
Szczegółowy program kursu zostanie podany w naj­
bliższych dniach. W szelkich infonnacyj w  sprawie 
kursu  udziela sekretarz generalny ks. Ludwik Ka­
sprzyk (Kraków, plac Maryacki 1. 2).

Egzam in kw alifikacyjny na nauczycieli szkół 
ludow ych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną 
dla nauczycieli szkół ludowych w Krakowie rozpo­
cznie się częścią pisem ną 19 lutego. Podania nale­
życie udokum entowane z podaniem ostatniej poczty 
należy wnosić przez swoją przełożoną Rade szkolna 
Okręgową do 14 lutego.

Bal Rabki zapow iada sic świetnie. Panie kom i­

tetowe z przewodniczącą bahi tir. Stainsiawową
Tarnow ską i skarbniczką hr. Adamową Starzeńską, 
rozpoczną w dniu jutrzejszym wizyty zapraszające. 
Bilety na galeryę należy zamawiać u następujących 
pań: przewodniczącej hr. Stanisławowej Tarnow ­
skiej, W arszawska 10 (Telefon 62), hr. Slarzeńskiej, 
Dunajewskiego 1. 4 (Tel. 2079), prezydenlowej Le- 
ow ej, plac W szystkich Świętych 7 (Tel. 446), Mi- 
cbalowej Chylińskiej, ul. Piotra Michałowskiego l. 1 
(Tel. 1487), Janow ej Brandysowej ul. W arszawska 
1. 9 (Tel. 1486), Tadeuszowej Slarzewskiej ul. Sław­
kowska 1. 10 (Tal. 1269), Kazimierzowej Smolar­
skiej ul. Sławkowska 10 (Tel. 367). Przewodnicząca 
balu zaprosi do siebie d. 20 b. m. (w torek) o godz. 
4 popol. Komitet panów, na czele kiórego słoi dr. 
Karol Dawidowski, dla omówienia szczegółów za­
bawy.

D oroczn a  lo terya  fan tow o-gosp od arcza  na
cele Stowarzyszenia nauczycielek odbędzie się dnia 
19 b. m. w niedzielę o godz. 3 popołudniu w sali 
Resursy urzędniczej w hotelu Saskim. Wejście od 
ul. św. Jana.

P o d w ieczorek  na rzecz o ch ro n ek  na Z w ie­
rzyńcu. W niedzielę 18 stycznia odbędzie się sta- 
raniein Towarzystwa ochronek na Zwierzyńcu, na 
dochód tychże, podwieczorek w salach ochronek 
w Pólwsiu (ulica Senatorska). Artystyczny współ­
udział przyjęli pp.: Isnkowicz, Maryan Rudnicki, H. 
Zathey i Leon Wyrwicz.

U roczystość  „opłatka" w  Straży P olsk ie;  
odbędzie się w niedzielę dn. 18 bm. o godz. 6'30 
wieczór. W kładka ud osoby 2 kor.

Z Eleuteryi. W  niedzielę 18. stycznia b. r. urzą­
dza Zw. Eleulerya zabawę taneczną dla członków 
i gości w salach »Czytelni akademickiej® w Szarej 
Kamienicy, Rynek główny 6, II. piętro oficyny, II. 
schody na lewo. Strój spacerowy. BufeU bezalkoho­
lowy we własnym zarządzie. Początek o godzinie 
6lej wieczorem.

Z krak. T ow arzystw a M uzycznego. W  so­
botę d. 17 b. m. o godz. 8 wieczór odbędzie się 
w sali prób pierwsza próba chórowa utworu He- 
gara p. t.: »Serce DougIasa« który będzie wykona­
ny na najbliższym koncercie synifon. Towarzystwa 
Muzycznego. Następne próby odbywać się będą we 
środy i piątki o 8mej wiecz, Dyrektor Nowowiejski 
prosi członków chóru męzkiego Tow. Muz. o liczny 
współudział w przygotowaniu tego pięknego utworu.

Ślizgaw ka w  S o k o le  krakowskjm została otw ar­
tą w dniu 14 b. m. Doskonały tor w zasłoniętem 
od ostrego wiatru boisku i nizka cena wstępu 20 
hal. od osoby — powinny zachęcić wszystkicli mi­
łośników tego pięknego i zdrowego sportu do ko­
rzystania z niego jak  najliczniej. Ukwalifikowany 
nauczyciel po przystępnej cenie udziela lekcyj za 
zgłoszeniem się u wejścia na ślizgawkę. Ogrzewal­
nia i bufet w gmachu Sokola.

O strzeżen ie. W obec niedawnego Wj’padku wy­
łudzania pieniędzy rzekomo dla »Oddzialu polskie­
go konnego Strzelca w Krakowie®, kom enda związ­
ków strzeleckich okręgu krakowskiego przysyła nam 
ostrzeżenie, iż zbieranie składek lub darów  na in- 
stjrtucyę »Strzelca« dopuszczainem jest wyłącznie 
przez członków organizacyi um undurowanych i za­
opatrzonych w upoważnienia komendy miejscowej.

H otel bezdom nych  w  cegie ln i. Policya pod­
górska podczas wczorajszej obławy zastała w ce­
gielni w Płaszowie w komorze kolo pieców, śpią­
cych 11 chłopców w wieku od 10— 14 lat. Chłop­
cy ci, jak  się okazało, są notorycznymi włóczęga­
mi i za nocleg w czasie mrozów obrali sobie ce­
gielnię. Chłopcy spali w śmieciach, poprzykrywani 
łachmanami. Po przesłuchaniu kilku z nich areszto­
wano za kradzieże kieszonkowe, resztę zaś wypu­
szczono na wolność.

Pożar w  P łaszow ie . W czoraj nad ranem  po­
wstał pożar w domu T aubinanna w Płaszowie. — 
Ogień wybuchł na strychu, gdzie począł płonąć 
dach. Na miejsce pożaru przybyła straż podgórska 
i wkrótce ogień ugasiła. Przy pożarze w akcyi ra­
tunkowej brała także udział straż krak. z brandmi- 
strzem Żołdanim.

K radzież w e  d w orze. Do dyrekcyi policyi do­
niesiono z Łagiewnik, że we dworze popełniono 
kradzież na szkodę p. Grójeckiego. Nicwyśledzeni 
dotąd sprawcy zabrali srebro stołowe i biżuteryę 
wartości kilkuset koron.

Z K R A J U .
O tw arcie stacyi W ola  R zędzińska. Z W ie­

dnia donoszą: W skutek starań posła Matakiewicza, 
dyrekeya kolei państwowych w Krakowie otrzymała 
polecenie od m inistra kolei, aby zarządziła natych­
miastowe otwarcie stacyi W o l a  R z ę d z i ń s k a  
dla iwchu osobowego i wybudowanie poczekalni 
kosztem 6.000 k o ro n , do czego rząd przyczyni się 
kw otą 5.300 koron, a interesanci kv^otą 700 koron.

A resztow anie szp ieg a  w  m undurze o ficer­
skim . W  sobotę późnym  wieczorem aresztowała

policya w  Przemyślu z polecenia policja lwpwskiej 
pod zarzutem szpiegostwa indywiduum , które no­
siło m undur porucznika piechoty. W aresztowaniu 
uczestniczył ajent policyi lwowskiej. Aresztowanie 
nastąpiło po czarnej kaw ie, którą rzekomy oficer 
wypił po kolacyi w jednej z pierwszorzędnych ka­
wiarń. Cała afera otoczona jest tajemnicą.

W y p a d e k  n a  D n ie s trz e . Przed kilku dmnrrt! 
późnym wieczorem przeprawiali się w Dolinie czół­
nem przez Dniestr dwaj tamtejsi mieszkańcy: 35-le- 
łm Michał Bosacki i 37-letni Iwan Bugrak; wsku­
tek silnego wichru fala przewróciła czółno, i obaj 
utonęli. Pomitno poszukiwań dotąd nie udało się 
zwłok odnaleźć.

Kronika lwowska.
N o w e  fundacye. Zmarły we Lwowie w roku 

1905 radca sądowy dr. Lubicz Michał Bojarski za­
pisał cały swój m ajątek na fundacye stypendyjne, 
Stosownie do rozporządzenia ostatniej woli śp. fun­
datora, utworzone zostały na razie trzy następujące 
fundacye: 1) Stypendya dra Ludwika Bojarskiego* 
2) stypendya Eleonory z Laskiewiczów Krilschowej, 
wdowy po radcy dworu drze Józ. Kritschu, 3) e t y  
pendya dra Lubina Bojarskiego dla term inatorów 
rękodzielniczych. Z dochodów dwu pierwszych fun* 
dacyj, kiórych kapitały fundacyjne wynoszą po 60 
tys. k o ro n , wypłacać się będzie co roku po 6-sty* 
pendyów po 400 koron słuchaczom  uniwersytetu 
i polite 'piiki we Lwowie, Akademii sztuk pięknych 
w Kra’ ,vie, oraz dwa stypendya dla Lnslytucyi, 
mającej na celu dobro i wzmocnienie narodowości 
polskiej. Z dochodów trzeciej fundacyi o kapitale 
2U tys. koron wjrplacane będą cztery stypendya po 
200 koron rocznie dla term inatorów  rękodzielni­
czych. Zarząd pierwszych dwóch fundacyj oraz 
prawo rozdawnictwa stypendyów poruczone zostało 
senatowi akadem ickiem u we L w ow ie, którem u na­
miestnictwo oddało w zarząd i posiadanie cały m a­
jątek  fundacyjny. Rozdawnictwo stypendyów dla 
młodzieży rękodzielniczej przysługiwać ma m agistra­
towi m. Lwowa.

U kraiński krajow y Z w iązek  szk o ln y  odbył 
w tych dniach zjazd. Towarzystwo to ma pod swo­
im zarządem  sześć szkól ludowych (Choplianka k, 
Sorocka, Kopana m ajdańska, Lwów dwie szkoły: 
im. B. Hrinczenka i im. króla Daniły, 4-klasowa 
szkolą żeńska w Kołomyi i Białozorce), 3) przygo­
towawcze kursjT do gitnnazyum (w Bełzie, Koinar- 
nie i Nadwornie), 2 sem inarya nauczycielskie (żeń­
skie w Kołomyi i męskie we Lwowie), szkołę han­
dlową Towarzystwa »Proswity« we Lwowie, ortu  
trzy prywatne gimnazya (w  Zbarażu, Busku, Doli­
nie, Horodence, Kopyczyńcach, Rohatynie, Czorlko- 
wie i Jaworowie). Do tj-ch szkól uczęszcza razem 
około 2.700 młodzieży. Koszta utrzym ania wynosiłj; 
305.000 k., dochody 248.000 k., niedobór 57.000 k. 
Na zjeździe podniesiono sposoby pokrycia lego nie­
doboru. Uchwalono rozszerzyć kom ilet ściślejszy 
przez kooptowanie reprezentantów ordynaryatu ar­
cybiskupiego, oraz innych instytucyj.

Z W AR SZAW Y.
Teatry rząd ow e w  W arszaw ie. W edług urzę­

dowego sprawozdania ministeryum spraw wewnę- 
trznj’ch w Petersburgu, budżet warszawskich tea­
trów rządowych z r. 1913, obliczono w dochodach 
na 1,202.871 rb., w rozchodach na 1,186.306 rb„ 
czyli nadw yżka wynosi 16.566 rb. W obec tego 
przedstawiciel ministeryum w odpowiedzi na pod­
niesione w komisyi zapytanie, o ile jest celowem 
zarządzanie przez rząd teatram i warszawskimi, 
w kiórych dają przedstawienia w języku polskim, 
oświadczył, że wobec istniejących politycznych wa­
runków w Królestwie Polskiem utrzymywanie tea­
trów pod zarządem  rządu jest uzasadnione. W  chwili 
obecnej teatry te nie wymagają żadnych subsy- 
dyów ze skarbu, wszystkie wydatki są pokryte 
przez dochody, otrzymywane z teatrów, które w la­
tach ostatnich rozwinęły się znacznie i sprawa te­
atralna może być uważana za zupełnie uregulo­
waną.

Bandytyzm  w  W arszaw ie. Z W arszawy do* 
noszą: We wtorek popołudniu do mieszkania sze­
wca Hipolita Kateli, przy ul. Kolejowej wpadł jakiś 
młodzieniec około 20 lat i z przerażeniem zawołał 
»ratuj mnie pan, bo mnie chcą zam ordować ban­
dyci®. Zanim obecny w mieszkaniu K. zdążył się 
zoryenlow ać, weszło czterech drabów  z nożami, 
którzy ze słowami smarny cię, bratku!® rzucili się 
na nieznajomego i zadawszy mu dwie rany w brzuch 
sami zbiegli. W ezwano Pogotowie, przed którego 
przybyciem zraniony zmarł. Na miejzce zbrodni 
przybyła policya śledcza. Stwierdzono, iż zabitym 
był 21-letni Paweł Rybak. Powodem zabójstwa był, 
o ile sie zdaie. porachunek osobisty.
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ARTUR GRUSZECfcL

Przebudzenie,
(Prawa prsedroka i praaktadn sMorssłone).

N areszcie w y rw ę  się z tych  d ro b n y ch , 
n ap raw d ę  k ra m a rsk ich  in te re só w . T n , n 
nas, gdzie stąp ić , czego się jąć. zaraz z ja­
wiają się k o n k u ren c i, k tó rzy  k o p ią  dołki, 
wyrywają sobie klientów, obniżają zarobki 
do śm iesznie nizk ich  cyfr, i jeszcze bardzo  
dobrze, gdy  zarobię tyle, ażepy żyć. Tam, 
inne stosunki. Jak lekceważąco m ów ił on 
o dwudziestu wagonach pszenicy, a u nas 
sto korcy, to już wielki interes, uśmie­
chnął się ironicznie.

Jednak trkebaby dowiedzieć się czegoś 
blftsżCgo o tym żydzie, a przecież nikt 
inny p ie potrafi tego tak dobrze spełnić jak 
RtfnfrAc On nie ma żadnego interesu po­
pierać tego żyda, przeciwnie, może się nawet 
obawiać pewnej konkurencyi z jego stro­
ny i w pływ ów  na bieg spraw kom iso­
wych.

Wstał z fotela i otworzywszy drzwi do 
biura rzekł.

— Panie Reinherc, proszę do mnie, — 
wskazał mu krzesło, poczęstował papiero­
sem i zaczął: — chciałbym posłyszeć zda­
nie pana w  pewnej sprawie.

— Słucham, panie pryncypale, o co idzie?
t-  Był tu Podliszewer, proponuje mi spół­

kę domu, na W ołyń, Podole, Ukrainę. On 
przedstawia wprawdzie len interes w ró­
żow ych barwach, ale mam pewne wątpli­
w ości co do uiego samego. Kto on jest? 
Czeoi się trudnił ? Gzem się teraz zajmuje? 
Jaki charakter, czy uczciwy?

— Panie pryncypale, skąd ju miałem wie­
dzieć, że pan pryncypął będzie pytał o nie­
go? Ja tyle wiem, że to jest Aleksander 
Podliszewer, podobno bogaty, i na tem  
koniec. Ale, jeśli pan pryncypął każe, ja 
się dow iem  najdrobniejszych szczegółów. 
On byw a u mego teścia, nawet jest jakieś 
kuzynostwo między nimi. On zna Osipa 
Lew ite i żyje z nim dobrze. On zna kil­
ku moich znajomych, to ja mogę się do­
wiedzieć i pow iem  rzetelną prawdę.

— Proszę o to pana, i da mi pan od­
powiedź jutro rano, bo on ma przyjść ju­
tro. A teraz, co pan m yśli o samym inte­
resie utworzenia filii w  tamtych stronach?
. —  Panie pryncypale, co to jest interes? 
Interes, to olbiczenie dobre i dużo szczę­
ścia, — uśm iechnął się, — czy nie tak? Tu 
obliczenie jest takie, że wypędzono ży­
dów' z tamtych stron i jest dużo miejsca, 
tam można się rozwinąć, a jak dom nasz 
się rozwinie, to interesa same do niego 
przyjdą.

— Może ma pan słuszność... zatem na 
jutro postaraj się- pan o informacyę.

— Ona będzie — ukłonił się i wyszedł.
Lelicki zaniepokoił się jednak wydatka­

mi złączonymi z filią. Jeśli interes nie pój­
dzie, pogorszy się bardzo znacznie jego stan 
materyalny. Dotychczas naruszył tylko pie­
niądze przeznaczone dla żony, teraz trze­
ba będzie w łożyć w interes posagowe pie­
niądze córek. Przechodząc w  myśli, kto 
mógłby mu dać informacyę o tamtych stro­
nach, pozypomniał sobie, że Płachetka pra­
cow ał w  Kijowie. Zawołał go tedy ho sie­
bie, przedstawił mu propozycyę Podlisze- 
wera i spytał o zdanie.

— Filia domu komisowego, — odpow ie­
dział po namyśle Płachetka, — może po 
kilku latach rozwinąć się, — ale będzie 
miała do zwalczenia silnych konkurentów  
żydów, bo tylko część wydalono, a bogat­
si, w pływ ow si zostali. W ręku żydów jest

dużo cukrowni, m łynów, handel zbożem. 
Gdyby pan rozporządzał znacznym kapita­
łem, zawiązał stosunki z bogatymi właści­
cielami, znalazł obrotnych agentów, można 
wtedy liczyć na powodzenie.

Lelickiemu żal było rozstawać się ze zło- 
temi marzeniami i dodał wyjaśnienie:

— A jeśli mam człowieka doskonale ob-
znajmionego z tamtejszymi stosunkami }
mam kapitał obrotowy?

— W  takim razie, — rzekł Płachetka, — 
doin może mieć bardzo poważne obroty, 
zwłaszcza, jeśli się uniknie współdziałania 
z żydami, którzy mają tam złą markę i bo­
gatsi unikają ich pośrednictwa.

Ip  'iir

N a d e s ła n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcji, nie 

nrirtnniift n<innw!Affcislnn&;!.

Zarsuty, niepochlebne komentarze | ujetnua, 
krytyka, Jakie % piw blu  poławiania alf filmu 
pod wyś»J wspomnianym tytułem, nie słu­
sznie pod naszym adresem są skierowane, 
zniewalają nas d i óś w. a i  n e i l a ,  4* pp Wy­
konywaniu tego filmu zupelóU. nie wapól- 
0s :a?»H ny 1 £e z przedsiębiorstwem, które 

f lota stworzyło r.lc nas nie ?ą'ZJ.
Pierwsze gallc. Prsed«'ęb!orat,wo dla wy­

robu i wypożyczania film khł^rrmtogrtf; 
cmyrh, Sp. z ogran. odpow, ul. Friedrichów
1 5.

Jtiwiil 12 saltit «iUve.
'» nowość od K. H 5  wzwyż z» mitr, 

opłatnie wrar i  cłem doatareia do domu 
G. Hoinebe^g, natbr. dostawca Ł. C. k£, Ce 
Sarzowaj Niemlse, Zurlch. — Bogaty wybór 

wzorów notTcbm^łSt.

Ciągnienie ja l  1 lutego Główna wygrana 
200.000 fra ków!

Foleeaai do ukupna warto jolo we i przedstawiające pomyślne ssanie wygraną
1 los turecki w raUoh miesięczny oh po 7 korrn
2 losy tnreoklo „ „ po 14 koron
3 losy tnreoklo „ H po 21 koron

Natychmiastowe prwao do gry po aaptaoeniu pierwszej raty.
Rocznie 6 ciągnień dnta 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10 i 1/12. 

Roouie 6 głównych wygranych m no wicie 3 po 400.000 franków i
3 po 200 000 franków.

Oprócs tego wiele mniejszych wygranych po 30.000, 10.000, 4000,
2500 franków i t  i  

M F  Każdy los muaf wyjść i z teyo 
powodu zatrzymuje zawsze wartość " 4M

Ze względu n i wyżej wspouriiana ciągnienie upraszamy o natychmiastowe za­
mówienia. — Ustanowienie ceny następuje najtaniej według- każde razowego

kursu dziennego.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Posz-kuje się wszędzie solidnych 1 stałych zastępców za dogodną prowizyą.
'X  'M a u m n M tw i -..w-/,, airmit-z.

W yprawy ślubne, bieliznę o d  najprostszej do najwykwint­
niejszej z  własnych lub dostarczonych m ateryałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
icrwety, rysowane kołninrzt, chusteczki, blaski według oryginału, wzorów.

W y r ó b  s e a t  l i t u r g i c z n y c h .

k r a j o w e

L w ó w ,  Akademicka 14. Kt*»kówf Szewska 22.

Familien & Hidttr Zeitunf fU? ‘!st©rre!eh*Uftsarn«
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone spiaw ou

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3,20 kwartalnie.

fiftłowk do utycia firny po ’ 20 hal. dla ^ ‘niiWw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Nuniera oka

zowe darmo i opłatnie.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wproś w Ad 
ministracyi w Wiedniu Dominikanerbastei 10 _____

1. Wyciąganie zatopionych okrętów z natury, 2. Climur<a z dy i, dra mai 
w 2 aktach. 3. Kultura z natury, kolorowe. 4. Praca wymaga także nauki 

komiczne. 5. Koki na reducie komiczne.

: przy ul. ów. Gertrudy L. 5.:
PROGRAM:

od piątku 15 do wtorku 18 stycznia:

Na ogólne żą d an ie :

SHYLOCK
T ra g e d y a  żyda  p o lsk ieg o  w 4 ik iaoh .
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mcmi dli sztuki iiicieu
F r .  l m i M \  i  I h

A r a k ó w , u l ic a  B r a c k a  I. 2 .  — pcieca 
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 

~ NrjsiArnz firma dla sztnlo koście nej

u N ajlepsxe  chrsaic liitA tkka i* ń d ło  tan io śc i 11
1 Kilo nowego, sta rego  da' • 
legopierza K. 2-~ lep i ego K.
2 40, — pólbiałego K. 2 8 — 
bialegi i K 4.—, lepszego K 6. 
puszy»tcg», śnieżno - tialego j  

K 8 —, najleoszeg- białego K 
9-50, puszystego szarego K 
P-—7. i 8-—, puszystego bia­
łego K. i0 -—, puchu z piersi - . 
12-—, puchu cesarskiego K. 14.

W- ; Ł*. j

Pi-Ndai* na skład-rłe firmy
w Krakowie: R*łm i Sk«. Spnrn i ^k*. — w» T w0«>fe: Al*red Roieock, O. T. W n 
Vler i Syn, I.udwil- Hosso-ski. -  w Andrychowie: J. cowWtaM. Vnićv TTngeri Sy 
•uwm, — w Hie etu-Riałej: Franriszet Schlee Bneh jp: J*» Mj Kwk fi
cł-nlk, — w Borszc«i.wie • B. Blnmenthal. w RrzesHu M Hof»**ier. — Brr, 
nacb: Droiruei-ya S»nit«>* -  w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Knpel Zwie” -  
w Chrzanowie: M W ass-rbe^er, — w Oz«rtkowie: i.. N ss. — * D f .hoby zu: Her­
mann Kranu, — w Jaros**win: E. MHzg«r, -  w Kołomyi; S A M  Ke'<imanr, 
w K- ośnie: S. Janowski i Sp., — w Krapkowicach: J. Edrlm nn, — w Łaóci 
Tobiasz PuderLei'*1, — w Limanowe!: S Zellner, — w M>p co: F Prandraam 
w Moscisk i :h Moses Kampf, — w K ty m  >’ąozu: S. UcHtm»nn Franci* ■■■
K*it, --  w Oświęcimiu: Jikóh T b as, — w OtUnii: Jakńb ' \ dW<1 — w Prze 
n/fe a: Jar Bory., J  Martynowi*-*, Haruch S i  z, Ignacy o* <Md. — w Kawie RusMej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: s. A Zgórek, — w Źvweu: A. : a» luszkiewicz. 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Lanpinarer, — w Śnintyaie: Markus J uerb cb. -- 
w SJotwin<e: Jak<5b Hol ier, — w Stanivławuwie: H M. Vogel, — w Stryju: Juda Ki i- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann bpi-a, — w Tarnopolu: Hi poi t Si owroński. 
w Tai nowie: W. Brach, — -  Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce ra  i Stryjem: 
Stanisław Turp i, — *. Wadowicach: Jaa  Hoioiewaki, -  w Wieliczce: tifrain . l ilt- 
si In, — * /.i błocili S. Smulowicł, - w Zakopanem: Kół. o rolnidU ., — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman — w Zatorze: Stanisław abs , — w Żółfcr.-.

Jniiusz Cukier. 415 t4 :

od 5 kg franko

Pościel napełniona pierzem S w n zao y a I

z irystnuo, ererwonego, niebiesKiego, żółtego a'bo białego nank.nn, jedna pie­
rzyno 80xiJO cm dnia wraz z dwoma poduszkami kaida B0x 0 cm. duża 
oost lecznie napełuou*. nowem, szarem, trwałem pierze-  K. 18. półpu- 
chem K. 30* , puchem K. 2+, — pojedyucze pierzynę K, 12 14 i 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3, 3N) i 4, pierz- Uv 180x140 om. duże K. 15. 18, 20, ■ podu­
szki 9 x70 om. dnie, K. 4-60 o, 60. Piernaty 180x’ l6 en duże K. 13, 15 i 18 | 

przysyn* za pobraniem, ot akowa-ie gratis, od 10 K. franco.
J ó z e f  B la h u t  w  D a s c h a n lt z  N r. 4 S . ( B ó h m s r t t a ld ) .

Nieodpowiedni* prsyjmu|ę z powrotem lnu pieniądze o isyłam. 
Ż ducie obszernyc”. iNusu-n anych cenników gratis i Franko

S ł a c h a j c i s l  G o d n e  p s d z i ę k o i  a ń i
m t J  ZA K 4 80

1 wspaninły Eryka srebrny męzll zigarek Remor.t ir 1 am r po­
dwójny łańcuszek, n'e rńłni cysię nicieui od praw dziwego złota 1 do­
bra iiał»oo«owa zapa niczka niklowa wr z z 6 kamieniami r 
wow3 mi wystarczającymi na lata Zegarek Rom ul > r w spa ii >t ■ 
wyoWk»nej kopercie z dobrym werk ero, wB'aniele ida-y z 3 1 tn
piśmienna gwaranryą. Wszystkie 3 przedji! tv p ęcioV otusi 
- oś i. ta l  k o  z a  V 4 .8 0 . — t r ca.iuówieniu 5 :i 1 u garjituró c 
otrz> u* l’*n j e d e n  g s n i t u r  z u p e tn  e  z n d n r m o  j prez>:. 
za Pańskie »rudy Niepod< bajane się tow ry mr.żca zimionisć t :■>

i  3

zwraca się pieniądze. Proszę zamó~ić zaraz dnpóM starczy za* .i. 
wi.»'ki—exp"irt zpgarKów szwnicarsT1 *ti. 

zy L o h l s r j * - ,  W ied eń , VII 6Ł X a is« p s fp . 8 9 .

1000 T1918

C. k. &ynkeya kolei poństwowycn « Krakowie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego  ou 1 p a źd z ie rn ik a  1913.

O iła z d  z  K ra k o w a . P rz y |a z <  Ko K rak o w a.
IM ) w to tj , {•. o lob. Nr. 11 do Podwoło 

Mysb. PołąeMBi. Jo No .rego Stma. Kry 
olc., Orłowa. Tu-nt tęga  Sokala Sam 
bora, Stryja, Brodów, Po tutor, Husiatyna 
bep: Myuoe, 8 rmj molowa.

I s C  w mjcy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
Połączenia: o j  Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

A1S m nocy, p. p en . Nr. 7 do Oaomiowlec 
Połąmenlr do btczneina, Tarnobrzega 
Bcłzoa, Sokala, Sambora, t .yrowa Stryja 
Hwńatyna, Hahac, Jcea, Bukarccctn 

4MB w nocy, f .  )>o*p. Nr. 10 do Wiednia 
Rttłacząnia do Warszawy, iaeszyna, Wr< 
■Łzrta Mortłcs, Opawy, Bema, Karlsbadu 
Pragi.

1-20 rano p.osob. Hr- 31 do Oświęcimia przm 
Podfórzo-Plasaów. Połącz unia: do Wado 
wis prace tpytkswłoo.

45'28 rano, p osob. Nr. 90 do Vv ii dnia. Po 
~~ lącccnlc i do Wrocławia i Berlina ntse> 

.* Mbuuo
ViO n io ,  p. posp. Nr. 8 do Podwołoczyak 

Btaniwawewa, lekan. PoUczenia; do Bzozu 
cłna, Nowego ląoza, Krynicy, Orłowa 
Tarnohrtaga, Jacła, Dynowa, Beizoa 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, 8ambora. 
BrouOW, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

f i j t  ranc p. poep. Nr 8 Jo Wiednia. Połą 
socnla- do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
-imię, Cteczyaa, Koszyc, Upaay, Bema 
Ołomuńca, Pragi.

*50 rano, p. baoh, Nr. 15 do Podwołoczyak. 
Połączenia: do 8żcsn<una, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, £ uzbota, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odeczy.
10 rano, o. oseb. Nr. 411 do Wieliczki.
96 rano p. osob. Nr. 6211 do Koauynoai 
i Mogiły.

MO rano p. p. osob. Nr. 4l do Noweg Za­
górza, Sambo-a, S ryja *ir er Podgorze- 
ptaczów rołęwceni»:do Wadowic i Bielsk* 
f tu  i kaiwaryą, do 2<} woa, Zwardonia, 
»*kepenepn, Óurlic Bory sir win, 'i Ubtano 
win, Stanisławowa, ,Tarnopol 

j*&» rano, p. oeob. Nr. 18 do w iednia, Git 
wic, Wiocławia, Ckcazyna, Opawy, E-una 
Wz aaawy,

1041 rano. p. oaob. Nr. 18 dc Podwjloezysk 
I ltkan. Peiątaeniar do Nuwego bącea 
OHowa, Ta-nobi ega, Jasła. Dyn -w a, 
włiala. Gbyruwa. Sambo a, Stanisławów >. 
Pc\.stoi, K-,pjczyniec ^barata. 
i a po poi., o. osob Nr. 33 do Snobcj, Oświę 

' -la pnosJ o ^órzę-ilanbuw, Połączenia 
*r* i wiz I Błclzka przzz Naiwaryę.

1-30 po poł., p. m iesi, Nr 461 lo Wieliczki.
1-42 po pot., p. oaob. Nr. 6213 do Kostny 

nowa 1 Mogiły.
57 po poł., p. osob, Nr, 14 do Wiednia: 
do Wrocławia Berlina, Opawy.
36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
ląozenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

M po pot- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
ląa-enia: d SzczLcma, Nowego rącza Hot
wadowa. _  ła, u ;nosa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

'-00 po poł., p. osob. Nr. 85 do lamowa. 
Połączenia: do Szczncina, 8trót, Jazia, No­
wego Saeza.

•25 po poL. p. osob. Nr. 49 do Snehy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

r 0 no poŁ, p. -MOb, Nr. 27 do Łańcats.
Poląozenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

a-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
-45 wieczór, p. o-ob. Nr. 16 do Wiednia, 

''ołąciunia. du Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, prz jz Trzebinię, do Berlina. 

-‘-56 wieczór, p. mleaa, Nr. 61V do Taraowa. 
•40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

7 56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­
górza, Chyrowa, Sambora, pnez Poagórae- 
Płazzów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic pnez Kałwa yę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Lał on j, Pgfemyśia, Stanek, Lwowa.

d-00 « teczur p. oaob. Nr. 6215 do Kocmyrrowa 
8-45 wieczór, p. pozp. Nr. t do lekan, Bu­

karesztu Konstancy!. Połącz to * do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. KrnatantmopoL 
okrętem.

-n.0 wieczór, p. usob. Nr. 11 do Fuidwołe* 
czy«k. Połączenia: de Wieliczki, (  Uyrow-w 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rozklej 
Poahziec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Lop rezyniec, Gnymałowa, Ki 
jowa, Odezay. 

tu-j.5 wieczór, p. pozp. Nr. 4 ao Wlednt> 
Fołączania: do V arszaary. Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opuwy 
-ragi, Karlsbadu.
:6 wieczór, p. pozp. Nr, 104 do Wiednia 
J  wieczór p. OBOi). Nr. 13 no Lwowa, 

czenuu do Wieliczki, jasła, Jynuwa 
lAtyruwa, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Jaworowa, Sianek, Samuota, Stojanow > 
.56 w nocy, p. t, Nr. 47, do Noweg' 
oąoza FotączoE i . do ( ewiędmls, Zywoa 
Zwardonia, 2mkopanegn, Okłuwa, Stróż 
Noweg. żsgóna Jamaorw, Sianek, Bery 
alaana, etryia, otai-isławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. S z Czerniowiee 
Połączenia: od Bukare iztn ja&j, ickann
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojono- 
wa, Stryja, Samborai Uli yrowa.

3*07 p. nosn. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca,Opawy. Oie 
azyna, Wrocławia > Berlina przez Trzebinia

3*30 w nocy p. ozob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odezzy, Kijów z, Gnymałowa. 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Po*ntor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala. Jasnt. Rozwadowa.

4-b2 rano. p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Sto|anowa, Podhajee, Ohyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-56 rano, p. osob Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza praes Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or 
łrwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. D o s N r  3 z Wiednia. Pola­
nia: z Berlina Wrooławia prze- Bogumin

6*32 rano, p. posi . Nr. 2 z lokan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę 
Bukareszt., Zaleszczyk, Delatyna Podha­
jce, Nowego Zagóraa, Uh} r* ra

7-20 rano, y. osob. Nr. i 9. z Oświęcimia, 
osob. Nr. 413 z Wieliczki.

„ Nr. 6212 i  Kocmyrzowa
7*20 rano, p. 
7-8-. „ ,,

l Mog»ly.
V 'A rano, p. oaob Nr. 32 z Oświęcimia przei

Podgórze-Pioszów. Pelec :i z Żywo*.
8nchy, i  Wadowic przet Kalwaryę i Spyt­
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po­
łączenia; z NowegoSąoia, Jasia, Stróż.

8-44 rano, p. oaob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzy-nałowa, iwa 
nla Pnstego, Husiatyba, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy n a.-.iei 
Podhajeo, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącz*

2*00 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą 
czenia z Warszaw/.

9*35 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Worłarwia, Berlina, Gliwic, Wn 
szawy.

11-20 rano, p. mless. Nr. 462 z Wieliczki.
li*56 rat o, p. osoo. gr. 39 z W.eanta.
i .'58 rano, p. osb. oNr. 6211 za.oomyrzo» 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 cu niedziel 

cswarui l święta z Tarnowa. Połączeu'
■ Nowego Sącza, Szjzucinz.

1*24 } . poi, p. oaob. Nr. *4 ze Lwowa. Pot* 
czenia a Kanwom, Stryja, Ohyrowa, So 

fcalf Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrz? 
zła, Mowego oączz, Stróż, Jasia, Ssosncina.

7-05 p, poł., p. olch. Nr 44 r Newtwn 8a-
•t-u, łs9fc‘'T'.->:* łS>tłcópzaw;,ą S w i-iT u . 
Żvwoa Wadowic t Bielska Hi5-* ^alwz- 
ryę.

'-20 po «o*.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, °ołą 
czenia: od Jaworowa, Rawjr rut j;t»
-•li lawowa, Ohyrowa Saeiboru, S; ryja 

^•45 po poł. p. poau. Nr. b z Wiadtia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Olomuńs* 
Opawy.

-•35 po poł. p. osob. Nr <14 z 
445 p. yoL, p. oaob. Nr.

Skawiny. Połączenia 
Spytkowice.

4-B2 po poł. p. osob. Nr.
(Lnndenburga).

'A-SO po poł. Nr. 116 a ""arnowa. dołącze­
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 8zczuo na.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. J64 z Wieliczki. 
5 wieczói. p. osob. Nr. tti z Podwołoczya

Wlellcza 
26 z Oświęrlmit 

Wadowic przez

27 z Brzeolawy

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan. Rawy raskiej, Stryja, Sam-
,otu, Ohyrowa, Njwage Sąoa«. Stróż. Ja 

••a, Bzozucina.
6’63 wii jz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 

oora, Nowego Zagórza prze1 Suabą. P.: 
•ąezent u z Lawocznego, Bor/stawia, Tusta- 
nowio, Gorlic, OrlJtra, Bielska i Wada wic 
przez Kstwaryę.

MO wiwjsor. p. osob. Nr. 6213 z Kocmyrzowa 
Jasia.

110 p. pozp. Nr. 1 z Wiednia. PolączeaU 
z KarUoadu, Pragi, Oluitiioa, Ó.iaW} 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bieisza.

t iO wieoz. ę. 0800. Nr. J t  z Oswięc miu 
Polączeuia z Sicrzzy wodnej.

• M wieczór, p. posp. Nr. i z Podwotoozyak 
Połączenia; )d Kijowa, O ieitr. Grzymale 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy 
aieo, icodów, lokan, Kawy rut,z.j 
Podbąjeo, łii>nek, Stryja, Samojis 
sokola, Tynowa, Jazia, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego dąozz, u srlio 
itrói, Szozaoiaz.
tS wieozoc. p. ozoh. Nr. 19 z Wudmz 
Połączęt.s z Pragi, J io n ińca , O^awy 
i-24 wieczór, p. ozoo. Nr. ai z Kreizjwa. 
Poiąozeaiz: od Jazła, R izw tijw a, 0 : o r \  
Krysioy, Noweg* l u i t ,  d-roć, N)*e 
óagorza, Szczncina, Ńi-iUozł.

,V*j wieczór, p. uzjh. S: ŚJ i i Są­
cza przez Sccbę. Połączenia: j i  Jriowi,
dokopanego, żwarnonia, Ź/wot, dieiskt 
i Wadowic przez Kzlwaryo. 

l'J8 w uooy, jf. pozp. A: 9 z Wiednia, 
Pmąo:onl* * Ką:U)*dn, Pen; O u f  
Wrocławia i ‘Jid laz  yrzaz Tcijoimę, M > 
Skory, zPetsrtuiugz, Warszawy.
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handel delikatesów, restmucya i pokoje do śniadai
poi fltmą

Karol W OLKfi WSK1

przeni sione zostały od 15. 
siycznia h r. do ro^ego z 
: komfortom urzeczonego : 

lokalu

(rdą tredzk • „

Poleca na karnawał wspaniale urządzony lokal 
na I p., składający się z sali dużej, małej i zarde- 
roby na bale, wesela, rauty, pikniki i zebranii. to­
warzyskie.

Urządza całe zastawy od najtańszych do naj­
wykwintniejszych tak we własnych lokalach jak I w  
domach prywatnych.

2AKŁAD
im - iM i i u

SdACs

TREMBEiłKfUK
ą* * łśnukffwifi

Słakouick* |. 7
uuii Młasuy) Telefon 4ó,j 

pnsjjuujt: się wykonytrn. 
wie wb7.on ich robót w sa­
krę* tMn wehodincych 
a eiczegolnoćoi QKÓBO- 
Vt ODW i POMNIjOW 

tak w ui'ejpcu ,ok i ua pro-.incyi. Po­
le ea wielki wybór potowych ptiani- 
hów i i»iH*koi\Tca ma-maru ! granitu

Pożyczkę pieniężną
ctrsjińują Oeo 1>y kasJego i.tanu (tan ie  pa- i 
nie) na 4—6J/„ bez portki u h . 4 'lorocown | 
spłaty mie lięozite przez ..biadał*' Escompte 

Bureau Bndapejat VT1f liakocai-ut. 7.

TANIE M IĘSO
... 'zienr,ie świcie mięo-.< wołowe cielęce 
takie baranie po 6 kg za X. 3*6i\  wie­
przów, K. 4<— wędzone X. O salami słoni­
na i grzbietu K. 5-30, Szmalec wieprzowy 
ipo K. 6 B0, franko w pakietach pocztowych 

lite Ha Teknaaa Nr 3.
65 4 1

r -  — w t wuaw w £ji
dostarcsa J. Mark o vita 
Wągry.

Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuru purirći* Zofii BlesiaJeckiej w Oiwięsimlir,
fctdr® «u* i&s ifcifS-jch ar,, a * ? w * . *

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaazankacb 

za Kor. 7*75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIA1YN Nr 18-

KAMIL BAUM

nPotraw? nożu
są ważną >.,4a ą  łndekibgo pory ■ 
wenia. Doi. .m y n s ie o i « r . ■ 
wlerają mleko, tłu a / ,  ainbę, 
ja ja  f  eb .1 1 , a więc w pi-zy- 
I mnym staaku nalwninlejaze 
środki oiUyweze luuzkiogo or- 
ui n m ,. Powinno się j  w wielu 
ł.jpaakat:', cr.eiególoiu dis 
dsleei przekładni nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
r'f iV ł 7>ti>stedy mają tą złą 
t u . j f ,  its są ciężko-strówno 
1 słaby żołądek a cawególnie 
n dsień nic można je dobrze 
strawić. Jednej tej uj»a*nej 
stronie ir.ożna łatwo sapobleds 
gdy się będzie wszelkie potra­
wy nu; sne, j.eczyw-- I ci as la 
przy^sadrałn z d o n iszk a  D r, 
* * * » v a  proszku do piecsyws, 
o którym miliony gospo iyń wie 
dzą i to W j  kony w tlą. Użycie jest 
bardzo łatwo 1 w* łu r  D r. 
O w tk e ra  recepty, którą otrsy- 
muje alę zadarmo, krżde nleu 
danie j6.it wykluozoaem. D r.  
O s l k e n  proszek do pieczywa 
jest > ~ędsie wraz z reoeptą 
do nabycia.

Na>eły m n iad  na to, by o- 
trsymać prawdziwo wyroby Dr> 
O e tk e r a .

w Tarnow ce
C a n tra ln y  i k t s d  p a p ie r u
I d  u k a  n i a  A l a  m i n u t ę

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy 1 obrazy świętych. — 1000 

kopert firmą 5 kor.

w Z akopanem
„ B a z a r  Z a f c o p i a A » k i “
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
polnoa

przybory do szycia, pisania, toale­
tow e pamiątki, cluoagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali

■ :v*-

ttuądfrs aprnw ntou

o.-1\ i., ka ‘ i: ; pai.;j lu j apffUn Bnpłlwątsh*

I Bawarię pt\ U*i 
1 1 1 pewaiu supuuu ^ faal. Knos. Zuij,

g§§ s'siwery**i

I Fabryka wód miner, szfucz. i spec. leczniczych
poi Hnn«t

R. Rzacff f Cbmarskl
n  K r u h a m l i s  i m .  B n t r a d j  I .  4 .

wyrnbin pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krok. poleeoF’
I prsos to i Towarzystwo

W ed? sn ln era lw  c i t a c i a
odpowiadająco seładem onasr^cznym wodom;

Bilińskiej, 81‘ sshflblsrsklej, SilterskleJ, Vlohy, Homburg, KlMlngen
tudsiei necyai to lecznlese jak: litową, bromową, jodową, łelaslstą, kwadną ora<
Inne wody mh.ers'ne z prweplsi proL Jaworskiego, dprr ■: cząstkowa w apte 

kac. ' drogneryaóh. — Cenniki na iądanle darmo.

i T O P s i m i
niezawodny, hytrienlosny środek prccoiwko wyoryskom, wąsrroTt i pie/om — wy dehkann 
cerą — uae-ua 3 kor. na tcład-sie w ledynej kobiecej orogneryl I perfn • eryf:

HL S-k o ls k ie j ,  K ra k ó w ,  S z p i ta ln a  19.
Tamie wielki wybór y n rv m  r.ęiuyoh środków koametyczn-ok 1 toaletowych, sao^wnie- 
jacyoh piękność i sdrewie. Kompletne opaski Jiy-rieuiozne dla kobiet od 1*00 kor. £ 6

kor Wyprawy )la połoiaic, pssrsuazne ecL Usługa kobieca i soddna 129 l i r o

do farbowania
siwych włosów

wynal?z y
Juliana Józefowicza, Peifumira.
Jako nleazkodliwy środek koametyo-.ny (w 
jednym fiakoniel nssz ekstrakt nadaje się 
n»jio ioj £0 nopr.A- .-nlft barwy wło«4w 
Si'ło» I ly- b, lub rudrrn na ko-cr brunam y 
szatyn 1 b.ond. — Flakon K- 3, — Rezon 

pr< bny K- 1‘20
^pr?ed»i w Krakowie u Rt imn 1 Sk! 
.1. Htoaka 1 Sp., Fe. Zopi.tba i Skl, 
Sporna I Skl 1 Z. Komorowskiego.
we Lwowie u “  J" kola^cka i Sp. 

i Bdacnckn.

i
T a n ie  c z e s k ie  p i e r z e

I kilo szarej o artesro pierra 
K. 2*— lenszogo K. 2 *0, pół- 
bii łfcgo K. ofcO, białego ii. 
4-?", dobrego miękkości pu­
chu K. 6.—, najiepe-ego K. 
7 20, le:-S7. gat. k, 840, Ssa- 

rego pucbu H. 6 —, białego K, 12 , naj-
-pszego puchu piersiowego K. lł'40, g f  •  

to w u  p o ś c i e l i  gęsiego czerw, nanainn 
pierzyna albo piernat 180r 16 cm a K. 
,0 _, 12— , 15 - ,  —. 21.—, 900x140
cm. a X. I —, 16 - ,  1 8 .- , 2 1—, Po­
duszka 80x S cn. a K. 3 —, H’40, 90x70 
m. a K. 4-50, 5-50. 6 —, Maten oś włó- 

sienne z tr»«ch części na łóizo a K. 27'—, 
lensze t .  33 —, W ytyłta franco s>- zab 
od K. (0= ,  wzwyż. Wymiaun doswoiona 
ta nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób i 
i cenniki d rmo. B eA Soik t S ar>hnel, 

L o b e e  k. Hilł.na 231 Cseonv.

W jazi apoaob

îstmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc m ciun zupełnie wyleczyć wiadoireśeU 
tą podzielę a ę bezint -reaowule s każdym. 
P r s ę przyał o tylko -ifirankowaną k pertę 
oa i dpowl di t cni M rlk, Pilzno (Czechy 
Kąterowaka 36. 69 6

Kii raty Musiki złole
d l a  p m ś o *  i p a ń

w a g i 6C1 g * z w ó w  >40 U. 
c ia a ię c z c ic  4 K

pierw"*® * zegarek irebrny 
f  kop* rt j  zrebrue 14 t

Poefft-ri  we*ęd*łe — -̂ 10
fi pc tamo kupić zegr.r i 
łaóc.iiA: * k, niechaj natyeŁ ■ 

miast, napiera
R. Lachnar, magazyr, wyr^b. zJolhiczycb

.........................ADAM
!5Mł«wia“ . , 'H a A i lk f  „Warszawiankę" J FABRYKA CZEKOLADY W KRAKÓW !E -

B2EM
N iłbhtusrOt w>CMW<uutwa „Lio* u iW od u " Sp. z ouf. odoow. Redaktor odnowiedziałoś Jan Matyasik. — Drukarnw .Głosu Narodu*


